
POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda 

słoneczna i chłodno, temperatura 
w dzień 45 stopni, w nocy około 
34 stopni. Wiatry połd. zachodnie.

W czwartek będzie częściowo 
pochmurno i nieco cieplej, tempe­
ratura najwyższa do 55 stopni.

Wschód 5.26, zachód 6.21.
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'^"-KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 6-go 

kwietnia — Julianny.
Jutro — czwartek, dnia

7 kwietnia — Wielki Czwar­
tek, Rufina, Celestyna.

Pojutrze — piątek, dnia
8 kwietnia — Wielki Pią­
tek, Dionizego.
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EGIPT SZUKA SPRZĘTU W U.S.A.
Ruch—Dzieło Ludzi Odważnych

Prezydent Decyduje!Incydenty 
Pozbawione 

Rozgłosu
Boston (UPI). — Po raz trzeci w 

ciągu jednego tygodnia Straż Wybrze­
ża natknęła się na sowiecką łódź ry­
backą w obrębie 200 mil od wybrzeży 
USA. Podobnie jak w dwóch poprzed­
nich wypadkach, łódź została zwol­
niona. Kapitan lodołamacza “Deci­
sive” sugerował zatrzymanie łodzi i 
odprowadzenia jej do amerykańskie­
go portu. Sugestia ta została odrzu­
cona przez admirała Owena W. Si- 
lera.

Twierdzi się, iż przynajmnie 100 ło­
dzi zagranicznych pogwałciło 200-mi- 
lową strefę terytorialną USA od czasu 
wejścia ustawy chroniącej rodzime 
rybołówstwo w życie dnia 1-go marca 
b. r.

Incydent z pierwszym rosyjskim ku­
trem miał miejsce podczas wizyty 
sekretarza stanu Vance’a w Moskwie. 
Drugą sowiecką łódź spotkano w od­
ległości 130 mil od brzegów Massa­
chusetts 2 kwietnia.

Podsumowanie 
Rządów Pani 
Indiry Ghandi

New Delhi (UPI). Nowy rząd hin­
duski ogłosił, że w 21-miesięcznym 
okresie stanu nadzwyczajnego, wpro­
wadzonego przez panią Indirę Ghan­
di, ponad 28,000 jej przeciwników 
politycznych zostało osadzonych w 
więzieniu.

Obecny minister spraw wewnętrz­
nych Charan Singh powiadomił Par­
lament, że nakazał zwolnienie wszyst­
kich więźniów politycznych, z wyjąt­
kiem tych, którzy zagrażali bezpie­
czeństwu państwa lub zostali areszto­
wani za działanie wywrotowe w okre­
sie po-wyborczym.

Minister Singh stwierdził, że więź­
niowie polityczni z okresu rządów 
pani Ghandi zostali aresztowani na 
zasadzie dekretu o “niebezpieczeń­
stwie wewnętrznym” i trzymani w 
więzieniu bez formalnego oskarżenia.

Przywództwo partii Janata, która 
wygrała w marcowych wyborach i po 
raz pierwszy od 30 lat pokonała Par­
tię Kongresową, zapowiedziało anu­
lowanie wyżej wspomnianego dekretu.

“Stwierdzamy wyraźnie, że nikt nie 
może być pozbawiony wolności na 
czas nieograniczony” — oświadczył 
minister Singh.

Równocześnie, pokonana pani 
Ghandi powiedziała w wywiadzie pra­
sowym, że czuje ulgę “po zdjęciu z jej 
pleców wielkiego ciężaru”, że “na­
reszcie ma trochę czasu na uporząd­
kowanie swoich papierów”, że “z tą 
chwilą wycofuje się z polityki” i że 
będzie starała się “zarobić na życie”.

Kubańczycy 
Wygrali

Hawana, Kuba (UPI) — W spotka­
niu towarzyskim koszykówki, Kuba 
pokonała reprezentację Południowej 
Dakoty przy aplauzie 15 tys. tutejszej 
widowni. Podróż amerykańskiej dru­
żyny na Kubę jest pierwszym, bez­
pośrednim kontaktem obywateli obu 
krajów od czasu rewolucji komuni­
stycznej na wyspie. Ekipie USA towa­
rzyszą dwaj senatorowie ze stanu 
South Dakota, James AbOurezek i 
George McGovern.

W pierwszej połowie meczu gra by­
ła wyrównana i dopiero później, dzię­
ki zmianie taktyki, Kubańczycy obję­
li prowadzenie i ostatecznie wygrali w 
stosunku 91-72. Drugi mecz odbędzie 
się dziś wieczorem. Trzecie spotkanie 
odwołano aby umożliwić amerykań­
skim gościom zwiedzenie Uniwersyte­
tu w Hawanie.

W Obronie Praw 
Obywatelskich 
i Ludzkich
Założycielami Są 
Księża, Prawnicy 
i Dziennikarze
Warszawa (DP) - Na specjalnie 

zwołanej dla prasy krajowej i zagra­
nicznej konferencji prasowej ogło­
szono powstanie nowego “Ruchu 
Obrony Praw Ludzkich i Obywatel­
skich”. Ruch zamierza wpółdziałać z 
Komitetem Obrony Robotników, ale 
posiadać będzie znacznie od niego 
szerszy i obliczony na nieograniczony 
czas zakres działania.

Mimo zaproszenia przedstawicieli 
15 krajowych dzienników i czasopism, 
nikt nie przybył z prasy reżymowej 
na konferencję prasową, a redaktor 
dziennika “Zycie Warszawy” wysłane 
do redakcji zaproszenie nazwał “pro­
wokacją”. W rezultacie organizatorzy 
ruchu informowali o jego powstaniu 
i programie tylko zachodnich dzien­
nikarzy.

Oświadczenie o powstaniu Ruchu 
Obrony Praw Ludzkich i Obywatel­
skich zawarte jest w podpisanym 
przez 18 osób apelu do polskiego na­
rodu. Wśród sygnatariuszy są praw­
nicy, dziennikarze, księża. Trzech 
spośród nich: prawnik Antoni Pajdak, 
dziennikarz Wojciech Ziębiński i 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Nowy Plan 
Afrykański 
W. Brytanii

Londyn (UPI). Brytyjskie mini­
sterstwo spraw zagranicznych po­
dało wiadomość, że rząd W. Bryta­
nii rozważa możliwość porzucenia 
planu opracowanego przez Henry Kis- 
singera, przewidującego dwuletni 
okres przejściowy dla Rodezji i wy­
stąpienie z propozycją natychmiasto­
wego opracowania nowej konstytucji 
i przekazania władzy czarnej więk­
szości rodezyjskiej.

Rzecznik ministerstwa powiedział, 
że jest to jedna “z wielu koncepcji”, 
z którymi pojedzie do Afryki brytyj­
ski minister spraw zagranicznych dr 
D. Oven. Dr Oven rozpocznie swoją 
siedmio-dniową wizytę w Afryce w 
dniu 10 kwietnia. Odwiedzi on Tanza­
nię, Mozambik, Republikę Afryki Po­
łudniowej, Botswanę i Zambię.

W Kapsztadzie dr Oven odbędzie 
osobne konferencje z premierem 
RAP — Johnem Vorsterem i z rode- 
zyjskim premierem łan Smithem. 
Minister brytyjski jest zdania, że no­
we podejście do palących problemów 
umożliwi stworzenie nowych koncep­
cji.

Równocześnie z Johannesburga na­
deszła wiadomość, że jutro pięć 
państw zachodnich, a mianowicie Sta­
ny Zjednoczone, Kanada, NRF, Fran­
cja i W. Brytania, doręczą premie­
rowi Vorstetrowi ostro sformułowaną 
notę, w której domagać się będą, aby 
rząd wywarł nacisk na rząd Rodezji 
w kierunku natychmiastowego uzgod­
nienia z czarną większością sprawy 
przekazania władzy.

Nota ma także zawierać postulat, aby 
Republika Afryki Południowej zgodzi­
ła się na przeprowadzenie wolnych 
wyborów, pod nadzorem ONZ w Af­
ryce południowo-zachodniej, czyli w 
Namibii.

W kołach rządowych RAP mówi się, 
że premier Vorster zna treść noty 
pięciu mocarstw i już teraz zawarte 
w niej żądania określa się jako “nie 
do przyjęcia” i “radykalne”.

Próba 
Nuklearna 

w Newadzie
Yucca Flat, Nev. (UPI). - We wto­

rek o godz. 7 czasu lokalnego prze­
prowadzona została na pustyni w tym 
rejonie próbna, podziemna eksplozja 
ładunku wodorowego o sile 150,000 
ton dynamitu. Wybuch przeprowa­
dzono na głębokości 2,200 stóp i jak 
twierdzi Energy Research And De­
velopment Administration, na po­
wierzchni nie stwierdzono później żad­
nego promieniowania.

W 40 sekund po detonacji ładunku, 
lekkie drżenie ziemi odczuwalne było 
w wyższych budynkach w Las Vegas, 
odległego o 90 mil. Mieszkańców mia­
sta ostrzeżono na kilka dni wcześniej, 
że eksperyment może spowodować 
lekkie wstrząsy ziemi. Okoliczne ko­
palnie również ewakuowano przed 
godz. 7.

Test został opóźniony o 24 godziny 
z uwagi na niekorzystne wiatry jakie 
wystąpiły w tej części Nevady w 
poniedziałek.

Siła wybuchu była niemalże równa 
z górnym limitem jaki ustalono na 
tego rodzaju eksplozje w porozumie­
niu USA ze Związkiem Sowieckim.

Przepowiadane 
Zwycięstwo 
W Wyborach

Los Angeles (UPI). — Tom Brad­
ley, Murzyn i były policjant, wyda- 
je się być ponownie wybrany na sta­
nowisku mayora Los Angeles. We 
wtorek wyborcy przystąpili do selek­
cji włodarza miasta spośród 12 kan­
dydatów. Bradley piastuje obecnie 
urząd mayora z racji wyboru 4 lata 
temu.

Po podliczeniu blisko jednej trze­
ciej balotów, Bradley miał blisko 60% 
głosów. Oficjalne wyniki wyborów 
spodziewane są jutro.

GM Podwyższa 
Ceny Swoich Aut

Detroit (UPI) — Koncern General 
Motors zapowiada, iż podniesie ceny 
dodatkowego wyposażenia swoich sa­
mochodów o przeciętnie $25 w przy­
padku nowych modeli na rok 1977. 
Zwiększone koszty mają dotyczyć 
klimatyzacji, łamanej kierownicy i 
automatycznej kontroli prędkości po­
jazdu (cruise control).

Podwyżka ma dotyczyć pojazdów, 
które dopiero w tym tygodniu zaczę­
ły schodzić z taśm montażowych.

Wybrano 
Nowego 

Kongresmana
Atlanta, Ga. (UPI). W wyborach 

nowego kongresmana stanu Georgia 
ma miejsce Andrew Younga zwy­
ciężył Wyche Fowler Jr., lat 37, czło­
nek rady miejskiej w Atlancie. Fow­
ler, biały, uzyskał więcej głosów od 
swego oponenta Johna Lewisa, Mu­
rzyna.

Andrew Young, Murzyn, złożył re­
zygnację z miejsca w Kongresie kiedy 
został mianowany przez Prezydenta 
Cartera stałym wysłannikiem USA 
do Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Kurdowie 
Zwolnili 

4 Polaków
Londyn (DP) — Partyzanci kur­

dyjscy w Iraku zwolnili 5 polskich 
techników porwanych w grudniu ub. 
roku. Zwolnieni także zostali 2 Fran­
cuzi i 1 Algierczyk, porwani 28 lutego 
b.r.

O zwolnieniu porwanych ogłosiła 
kurdyjska partia demokratyczna 
(KDP), która jest nadbudówką poli­
tyczną ruchu powstańczego. Według 
komunikatu KDP decyzja w tej spra­
wie została podjęta ze względów hu­
manitarnych. Kierownictwo partii po­
stanowiło uwzględnić formalnie wez­
wanie rządów zainteresowanych oraz 
władz ONZ. Na decyzję zwolnienia 
wpłynął też pogarszający się stan 
zdrowia zakładników, którzy miesz­
kali w jaskiniach górskich w bardzo 
ciężkich warunkach.

Szczegóły i dokładny czas zwolnie­
nia porwanych nie są znane. Wiadomo 
tylko, że Polacy: Jerzy Gołoś, Fran­
ciszek Balysa, Marian Rogórza i An­
toni Sobieżko zostali wypuszczeni na 
pograniczu Iraku i Iranu. Stamtąd 
udali się do Teheranu. Polacy byli za­
trudnieni przy pracach melioracyj­
nych w płn.-wsch. Iraku.

Powstańcy kurdyjscy porwali Pola­
ków, Francuzów i Algierczyka, chcąc 
wymusić na władzach irackich za­
przestania agresji i okrucieństw wo­
bec Kurdów. Od wielu lat Kurdowie 
walczą o uzyskanie autonomii dla 
swego kraju.

4 Polaków powróciło we wtorek do 
Warszawy.

4 Wyspy Dążą 
Do Samodzielności

San Juan (UPI). — Być może 
jeszcze przed końcem bieżącego 
roku kalendarzowego na zachod­
niej półkuli przybędą 4 nowe pań­
stwa. Wyspy St. Kitts, Dominac, 
St. Vincent i St. Lucia (do tej pory 
kolonie brytyjskie) dążą, za zgodą 
Anglii, do uzyskania niepodległoś­
ci. Aczkolwiek istnieją na wyspach 
elementy, które chciałyby stwo­
rzyć jedno państwo, wszystko na 
to wskazuje, że każda z wysp sta­
nie się członkiem ONZ oddzielnie 
i niezależnie.

Bliźniacza wysepka Nevis grozi 
jednak odłączeniem się od St. Kitts 
i nadal pozostaniem brytyjską 
kolonią. Rząd W. Brytanii nie chce 
się już jednak mieszać w spór 
z secesjonistami, uważając spra­
wę za “wewnętrzną” wysp.

Silne Burze 
Przeszły 

Nad Krajem 
(UPI) — Niezwykle silne burze na­

wiedziły w poniedziałek w nocy i 
wczoraj rano południowo-wschodnie 
stany, powodując śmierć przynaj­
mniej 102 osób. Gęsty grad był przy­
czyną katastrofy samolotu w stanie 
Georgia, natomiast tysiące rodzin 
zmuszone były opuścić domy zagrożo­
ne powodziami w stanach Kentucky i 
obu Virginiach.

W Kentucky i West Virginia do ak­
cji ratowniczej skierowano oddziały 
Gwardii Narodowej. Potężny huragan 
dosłownie zrównał z ziemią na prze­
strzeni kilku bloków osiedle Smith- 
field Estates nie daleko Birmingham, 
Alabama.

W katastrofie lotniczej w New 
Hope, niedaleko Atlanty, 68 osób zgi­
nęło kiedy samolot linii lotniczych 
Southern Airways runął w dół z uszko­
dzonymi przez burzę silnikami. 26 
osób zostało rannych w rezultacie 
tragicznego incydentu.

W Alabamie zanotowano 21 śmier­
telnych wypadków po przejściu trąby 
powietrznej koło Birmingham. Jedna 
osoba zginęła wskutek huraganu tak­
że w stanie Georgia. W Kentucky do­
tychczas stwierdzono 4 ofiary utonięć 
wskutek powodzi wywołanych ulewa­
mi. Dalsze 4 ofiary odnotowano w 
West Virginia, 2 w Virginia oraz jedna 
osoba utonęła w Tennessee. Również 
fatalne warunki atmosferyczne były 
przyczyną wypadku drogowego w 
Tennessee, gdzie śmierć poniosła je­
szcze jedna osoba.

Doniesienia z Alabamy informują, 
iż oprócz zabitych przez tornado, za­
notowano 100 osób rannych po przej­
ściu żywiołu.

Delegacja USA 
Uda Się Do Chin 

Washington (UPI) — Syn Prezy­
denta, Chip Carter, lat 26, będzie 
towarzyszyć amerykańskiej delegacji 
w czasie wizyty w Chinach komuni­
stycznych, podały źródła w Białym 
Domu. Dwupartyjna delegacja ze 
Stanów Zjednoczonych uda się jutro 
w podróż na zaproszenie Chińskiego 
Instytutu Międzynarodowego. Dele­
gacji przewodniczyć będą kongr. 
John Brademas, D-Ind., oraz sen. 
Richard Schweiker, R-Pa. Powrót do 
kraju jest przewidziany na dzień 17 
kwietnia.

Uczestnictwo Chipa w podróży, któ­
re ma być poczytane za “miły gest” 
prezydenta Cartera pod adresem go­
spodarzy, zostało zatwierdzone przez 
Krajową Radę Bezpieczeństwa oraz 
sekretarza Departamentu Stanu Cy- 
rusa Vance’a.

Odwołane Loty
Londyn (UPI) — W czwartym dniu 

nieoficjalnego strajku pracowników 
obsługi lotniczej, linia British Air­
ways odwołała większość swoich lo­
tów lokalnych i na kontynent europej­
ski.

Sadat Dziś 
Opuszcza 
Washington 
Carter Zadowolony 
z Wyniku Rozmów 
z Prezydentem Egiptu
Washington (UPI) — Prezydent 

Anwar Sadat przedstawił zamówienie 
Egiptu na amerykański sprzęt wo­
jenny bezpośrednio Prezydentowi 
USA J. Carterowi. Po zakończonej 
konferencji w Białym Domu, Sadat 
odmówił jednak komentarzy na temat 
ustosunkowania się amerykańskiego 
rządu do jego prośby.

Pierwsze oficjalne spotkanie Sadat 
odbył z sekretarzem Departamentu 
Obrony Haroldem Brownem, po czym 
udał się na spotkanie w Białym Domu 
z Prez. Carterem. Po konferencji sze­
fów państw, Carter oświadczył, iż jest 
“bardzo zadowolony” z przyjaznego, 
osobistego kontaktu jaki nawiązał 
w czasie dwóch dni podczas rozmów 
z Sadatem.

Tematem tych rozmów były przede 
wszystkim pokojowe warunki Arabów 
na unormowanie sytuacji na Bliskim 
Wschodzie oraz egipskie zamówienie 
na sprzęt wojskowy. Prezydent Carter 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Zaogniona
Sytuacja 
w Libanie

Bejrut (UPI). — Strarcia formacji 
prawicowych z Palestyńczykami w 
południowej części Libanu, graniczą­
cej z Izraelem, przybierają na sile. Do 
tej pory co najmniej 25 osób stra­
ciło życie. Prawica nadal zaprzecza 
doniesieniom, że po trzech dniach 
pojedynków artyleryjskich i walk 
wręcz, strategicznie położona wioska 
Taybe dostała się w ręce Palestyń­
czyków.

Zagraniczni korespondenci prasowi 
donoszą, że stanowiska Palestyńczy­
ków i libańskich formacji lewicowych 
w rejonie Bint Jbeil ostrzeliwuje arty­
leria izraelska, natomiast formacje 
prawicy ostrzeliwane są przez dale­
kosiężne działa syryjskie.

Zdaniem większości obserwatorów 
politycznych, obecność Palestyńczy­
ków w Libanie południowym stanowi 
sedno obecnego konfliktu, ponieważ 
zagrażają oni północnemu skrzydłu 
izraelskiej obrony.

W tej sytuacji ambasador amery­
kański w Libanie Richard Parker 
zaczął szukać sposobu wygaszenia 
konfliktu.

Ambasador odbędzie konferencje z 
nowym dowódcą libańskich sił zbroj­
nych gen. Wiktorem Khoury i z Pierre 
Gemayelem, przywódcą prawicowej 
partii Falanga. Według ostatnich de­
pesz, ambasador Perker już konfero­
wał z libańskim ministrem obrony 
Fuadem Butrosem. W rozmowie tej 
uczestniczył także amerykański atta­
che wojskowy.

Kontrolowane przez Falangę radio 
wystąpiło z oskarżeniem, że “kubań­
scy specjaliści od rakiet zdalnie kie­
rowanych” pomagają Palestyńczy­
kom w ich obecnej ofensywie, ale 
z zachodnich kół wojskowych pocho­
dzi wiadomość, że do tej pory nie 
znaleziono dowodów, potwierdzają­
cych obecność Kubańczyków w tym 
rejonie.

Polityk Uprowadzony
Neapol (UPI) - 34-letni Guido de 

Martino, sekretarz partii socjalistycz­
nej w Neapolu i syn byłego sekretarza 
generalnego partii, został wczoraj 
uprowadzony sprzed własnego domu, 
gdy wracał z zebrania politycznego.

Jest to pierwsze w tym roku porwa­
nie, mające charakter polityczny. Od 
1 stycznia uprowadzono we Włoszech 
— dla okupu — 24 osoby.
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Echa Tragicznego Zderzenia 
Super-Odrzutowców

(UPI) — Dwa odrzutowce trans­
portowce Boeing 707 na pokładach 
których znajdowało się 326 trumien 
ze zwłokami wakacyjnych turystów, 
ofiar najtragiczniejszej w dziejach 
awiacji katastrofy, jaka wydarzyła 
się tydzień temu na Teneryfie, wylą­
dowały w bazie Air Force w Dover 
w stanie Delaware. Na terenie bazy 
będzie przeprowadzona indentyfika- 
cja zwłok.

Kiedy pierwsze dwie trumny niesio- 
ne były do karawanu, trzech księży 
pochyliło głowy w modlitwie za spo­
kój tych, którym nie był pisany 
szczęśliwy powrót z wakacji.

Gdy odrzutowiec ze swoim smut­
nym cargo dotykał podwoziem płyty 
lotniska, zerwał się zimny wiatr i po­
ciemniało przysłonięte chmurami nie­
bo. Trumny przeniesione z samolotów 
do karawanów, które je powiozły do 
znajdującej się na terenie bazy kost-

nia. Przebadane zostaną również 
“czarne skrzynki” zawierające taś­
my magnetofonowe z nagraniami roz­
mów prowadzonych przez pilotów sa­
molotów z wieżą kontrolną lotniska.

Przedstawiciel PanAm w Nowym 
Yorku powiedział, że eksperci pobio- 
rą odciski palców ofiar i będą się 
posługiwać nimi w procesie identyfi­
kacji zwłok. Pomocnym w tym ma tyć 
California Motor Vehicle Bureau, z 
którego wywodzi się wiele ofiar tra­
gicznej katastrofy. W akcji weźmie 
również udział FBI i Krajowa Ława 
Bezpieczeństwa Transportu. Przedsta­
wiciel PanAm określił Dover jako 
“najlepszą w kraju jednostkę do prze­
prowadzania identyfikacji zwłok”. 
Stwierdził on jednocześnie, że nie­
które ciała są spalone do tego stop­
nia, że może to całkowicie uniemo­
żliwić pozytywną identyfikację.

Statek z pozostałymi 252-oma zwło-

Plakieta Uznania 
Dla Julii Pajowskiej

Na zdjęciu: komisarz William A. Jaskula, wiceprezes Dystr. Sanitarne­
go, wręcza plakietę uznania Julii Pajowskiej, uczennicy Bogan H. S. za 
wypracowanie wyróżnione na dorocznej wystawie uczniów chicagoskich szkół 
publicznych w Muzeum Wiedzy i Przemysłu. Plakieta uznania przyznawana 
jest przez Radę Komisarzy Dystryktu za osiągnięcia w badaniach skażenia 
wód. Tytuł pracy Pajowskiej: “A Cleaner Way To Save The Seas”.

Z Życia Stowarzyszenia 

Samopomocy Nowej Emigracji

nicy, używanej w czasie wojny Wiet­
namskiej jako kostnica dla poległych 
żołnierzy amerykańskich.

Personel bazy i nieliczni przedsta­
wiciele linii lotniczych PanAm w mil­
czeniu stali na chodnikach, oddając 
ostatni hołd ofiarom.

Trumny zawierały zwłoki w więk­
szości niezidentyfikowanych ofiar. W 
świadectwach zgonu w rubryce “na­
zwisko” wypisano: “nieznane”. Za­
ładowano je na pokłady samolotów 
w porcie lotniczym Los Rodeos w San­
ta Cruz.

William R. Haley, szef ekspertów 
działających przy Krajowej Ławie 
Bezpieczeństwa Transportu powia­
domił prasę, że wkrótce nastąpi ana­
liza szczegółów tragicznego zderze-

kami holenderskiego odrzutowca opu­
ścił w ubiegły piątek Santa Cruz i 
jest w drodze do Holandii.

W międzyczasie wpłynęły do sądów 
pierwsze ze spodziewanych pozwów 
przeciwko KLM i PanAm.

John Amador, lat 35 z Los Angeles, 
jeden z pozostałych przy życiu pa­
sażerów super-jeta linii PanAm, zło­
żył w Nowym Yorku pozew o od­
szkodowanie za poniesione krzywdy 
fizyczne, moralne i psychiczne. Po­
zew określa żądaną sumę odszkodo­
wania: 75,000 dolarów od linii PanAm, 
250,000 dolarów od KLM.

Eksperci kompanii ubezpieczenio­
wych obliczają, że łączna suma rosz­
czeń z tytułu katastrofy wyniesie 200 
milionów dolarów.

‘Święcone” Stowarzyszenia
Zarząd Stowarzyszenia Samopomo­

cy serdecznie zaprasza na “Święco­
ne,” które odbędzie się w sobotę, dn. 
16 kwietnia b.r. Tradycyjna ta impre­
za, związana ze Świętami Wielkiej 
Nocy odbędzie się w lokalu Stowarzy­
szenia, 1514 Milwaukee Ave. Początek 
o godz. 6:30 wiecz. Donacja $3.00 
wraz z konsumpcją.

W ciekawym programie wystąpi ze­
spół młodzieży Szkoły im. K. Puła­
skiego. Przy tym przewidziana jest 
loteria fantowa. A dalsze szczegóły 
programu podane będą w przyszłym 
tygodniu. Prosimy za tym o zarezer­
wowanie sobie wieczoru w dniu 16-go 
kwietnia, tymbardziej, że Panie, 
wchodzące w skład nowego Zarządu, 
zapowiadają smaczny wielkanocny 
poczęstunek.
Lokal Nie Czynny

Ponieważ w najbliższą sobotę, dn. 
9-go kwietnia przypada Wielka Sobo­
ta, za tym w tym dniu lokal Stowa­
rzyszenia Samopomocy nie będzie 
czynny. Kto więc chciałby w Stowa­
rzyszeniu załatwić jakieś sprawy, bę­
dzie mógł to uczynić dopiero w sobo­
tę, dn. 16-go b.m., w godz. normalne­
go urzędowania, od godz. 5-ej po poł.
Biblioteka

Jak wynika ze sprawozdania złożo­
nego na niedawno odbytym Walnym 
Zgromadzeniu Stow. Samopomocy, 
nasza biblioteka liczy już ponad 8 tys. 
tomów. Jest to dowód, że się rozra­
sta. Przy tym przybywa jej coraz to 
więcej najnowszych wydawnictw. 
Ale powiększanie się liczby tomów w 
bibliotece niestety nie idzie w parze ze 
wzrostem liczby czytelników. A. 
Stowarzyszeniu chodzi przecież o to, 
aby polską literaturę jak najbardziej 
popularyzować wśród społeczeństwa 
polonijnego. Prosimy za tym pamię­
tać, że biblioteka otwarta jest w każ­
dą sobotę (z wyjątkiem soboty 9-go 
kwietnia), w godz. od 5:00 do 8:00 
wiecz. Z biblioteki mogą korzystać i 
nie członkowie Stow. Samopomocy.
Uwagi Na Codzień

Panuje słuszne przekonanie, że sła­
bo lub też nie racjonalnie odżywiane

POLSKIE SKLEPY WĘDLIN 1 DELIKATESÓW 
Zapraszała Was > polecała doskonały i wielki wybór

Wędzonych i pieczonych szy­
nek, kiełbas i boczków oraz 
wszelkiego rodzaju wyrobów 
masarskich wyśmienitych ’ 
przyrządzonych na sposób euro­
pejski i polski domowego Wy­
robu. — Wyrabiamy własnym 
sposobem doskonałe szynki od 
kości wędzone i gotowane.

TAKŻE SZYNKI importowane z Polski KRAKUS i ATALANTA 
' z innych krajów Europejskich — CENY PRZYSTĘPNE

STANISLAW I JOANNA NYLEC, Właściciele.
DIVERSEY SAUSAGE

3427 W DIVERSEY AVE. Tel. 227-304!)
oraz

FELIKS 1 MARY NYLEC Właściciele
NYLEC’S SAUSAGE & DELICATESSEN
5322 W LAWRENCE AVE. Tel. 736-3484

--------zasyłamy ----------
NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 

WESOŁYCH ŚWIĄT WIELKANOCNYCH 
I RADOSNEGO ALLELUJA

Dla Przyjaciół, Znajomych oraz całej Polonii

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta!
A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta

■ Ik

KUP W DZIENNIKU 
ZWIĄZKOWYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA
Ceno $1.00

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago. III. 60622

(Na C.O.D iue wysyłamy)

MÓWIMY PO POLSKU

Mamy Wyśmienite
• MAKOWCE
• KOŁACZKI
• CIASTKA
• CHAŁKI
• BABKI
• SŁODKIE 

BUŁECZKI
• BUŁKI i CHLEBY 

WSZELKIEGO 
RODZAJU

ZAWIADAMIAMY WSZYSTKICH NASZYCH 
LICZNYCH POLSKICH KLIENTÓW 

ŻE NASZA PIEKARNIA
W Dni Powszednie Otwarta od 6 Rano do 9 Wieczór 

JEST OBECNIE OTWARTA W NIEDZIELE OD 6 RANO 
DO 6 WIECZOREM, A W PONIEDZIAŁEK ZAMKNIĘTA

ROESER’SBAKERY — 3216 W. NORTH AVENUE
Tel. Humboldt 9-6900

HA WIELKANOC
Polecamy Najlepsze w Całym 

Mieście Chicago i Okolicy 

TORTY

Oraz Wyśmienite 
CIASTKA, 

KOŁACZKI 
i PLECIONKI

POLECAMY TAKŻE ZAMAWIAJCIE
CHLEB WCZEŚNIEJ

z KRZYŻYKIEM Nasze Słynne
do Święconki ŚWIĄTECZNE
BARANKI, CIASTAJAJKA,

KOSZYCZKI, z
i wszelkiego OWOCAMI

rodzaju IDEALNE TAK NA
CIASTA WASZ STÓŁ,

WIELKANOCNE JAK i PREZENTY

organizmy (zwłaszcza w starszym 
wieku) są mniej odporne na działanie 
wirusów, powodujących zaziębienia, 
niż organizmy odżywiane właściwie. 
To też nie należy zapominać o owo­
cach i jarzynach, jakie powinny być 
ważnym składnikiem naszego co­
dziennego pożywienia.

Zarazki powodujące zaziębienia 
mogą skutecznie atakować i racjonal­
nie odżywiane organizmy zwłaszcza 
organizmy osób starszych, które ze 
względów naturalnych mogą mieć 
większe skłonności do zaziębień. W ta­
kich wypadkach, poza stosowaniem 
właściwego odżywiania ważnym bę­
dzie, aby organizmu nie wystawiać 
na niepotrzebne niebezpieczeństwo 
nabawienia się przeziębienia. A więc, 
aby temu zapobiec,należy w zależno­
ści od pogody i temperatury stosownie 
się ubierać.

______________ J.Z.

Zmarł A. Zawisza
W Londynie zmarł 28 marca Ale­

ksander Zawisza, przed wojną radca 
ambasady polskiej w Rzymie, długo­
letni premier rządu polskiego na 
emigracji.

For Half-Sizes
Printed Pattern

Ą4818
A

Go out the door looking mar­
velous in this slimming trio. 
Loose jacket glides over easy 
overblouse and pants Mix and 
match flower fresh colors.

Printed Pattern 4818. Half 
Sizes 1016. 12‘6, 14%, 16%. 
18%. 20%. Size 14% (bust 
37) takes 3 1/4 yds. 60" fabric.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book...... ....... $1.00
Sew + Knit Book...... ........... $1.25
Instant Money Crafts ...........$1.00
Instant Fashion Book............ $1.00

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

188 (Ciąg dalszy)
Skrzetuski spojrzał na niego zdumiony, ale jako 

był człowiek prędkiej rezolucji, więc buławę w ręku 
ścisnął.

— Czyś oszalał?
— Nie oszalał ja ani ci nie chcę grozić, jeno taki 

jest rozkaz Chmielą, iż jeśliby ktokolwiek z was, 
choćby który z komisarzy, o co spytał — żeby go 
na miejscu ubić. Nie uczynię ja tego, to inny uczyni, 
dlatego ostrzegam cię z życzliwości.

— Toż ja w swojej prywatnej sprawie pytam.
— No, wszystko jedno. Chmiel rzeki nam, pułko­

wnikom, i kazał innym powtórzyć: „Choćby który 
o drwa do pieca albo o potaż pytał, ubić go.” Ty 
to powtórz swoim.

— Dziękuję-ć za dobrą radę — rzeki Skrzetuski.
— Ciebie jednego ja przestrzegł, a innego Lacha 

pierwszy by rozciągnął.
Umilkli. Już też orszak dotarł do bram miasta. Oba 

boki drogi i ulice roiły się od czerni i zbrojnego 
kozactwa, które ze względu na obecność Chmielni­
ckiego nie śmiało rzucać przekleństw i brył śniegu 
do sani, ale które spoglądało ponuro na komisarzów 
ściskając pięście lub głownie szabel.

Skrzetuski, sformowawszy w czwórki dragonów, 
podniósł głowę i dumnie a spokojnie jechał przez 
szeroką ulicę, nie zwracając najmniejszej uwagi na 
groźne spojrzenia tłumów; w duszy tylko myśl- ł, jak 
wiele potrzeba mu będzie zimnej krwi, zaparcia się 
siebie i chrześcijańskiej cierpliwości, by tego, co za­
mierzył, dokonać i nie utonąć po pierwszym Kroku 
w tym morzu nienawiści.

ROZDZIAŁ XVIII

Następnego dnia długie były rozhownrV komisarzy 
między sobą: czy dary królewskie wreceyć Chmiel­
nickiemu natychmiast, czy też czekac, dopóki by wię­
kszej pokory i jakowejś skruchy nie okazał. Stanęło 
na tym, żeby go ująć ludzkością i łaską królewską, 
zapowiedziano więc wręczenie darów — i nazajutrz 
dzień odbył się ów akt uroczysty. Od rana biły dzwo­
ny i grzmiały działa. Chmielnicki czekał przed swym 
dworcem wśród pułkowników, wszystkiej starszyzny 
i nieprzeliczonych tłumów kozactwa i czerni, chciał 
bowiem, żeby cały naród widział, jaką to go czcią 
Sarn król otacza. Zasiadł więc pod znakiem i buńczu- 
kiem, na podniesieniu, w altembasowym, czerwonym, 
sobolim kopieniaku, mając przy sobie posłów sąsied­
nich, i wziąwszy się pod boki, nogi oparłszy na aksa­
mitnej poduszce ze złotą frędzlą, czekał na komisa­
rzy. W tłumach zgromadzonej czerni zrywały się co 
chwila szmery pochlebne i radosne na widok wodza, 
w którym tłum ów, ceniący nad wszystko siłę, wi­
dział uosobienie tej siły. Tak tylko bowiem imagina- 
cja ludowa mogła sobie przedstawiać niezwalczonego 
swego szampierza, pogromcę hetmanów, duków, szla­
chty i w ogóle Lachiw, którzy aż do jego czasów byli 
okryci urokiem niezwyciężoności. Chmielnicki przez 
ten rok bojów postarzał nieco, ale się nie pochylił — 
olbrzymie jego ramiona zdradzały zawsze siłę zdolną 
przewracać państwa lub tworzyć nowe, ogromna 
twarz, zaczerwieniona od nadużycia trunków, wyraża­
ła wolę nieugiętą, dumę niepohamowaną i zuchwałą 
pewność, którą jej dały zwycięstwa. Groza i gniew 
drzemały w fałdach tej twarzy i poznałeś łacno, że 
gdy się rozbudzą, lud chyli się pod ich straszliwym 
tchnieniem jak las pod burzą. Z oczu okolonych czer­
woną obwódką strzelało mu już zniecierpliwienie, że 
komisarze nie przybywali z darami dość rychło, 
a z nozdrzy wychodziły na mrozie dwa kłęby pary jak 
dwa słupy dymu z nozdrzy Lucypera — i w tej mgle 
własnych płuc siedział cały purpurowy, posępny, du­
mny, obok posłów, wśród pułkowników, mając naokół 
morze czerni.

Aż wreszcie pokazał się orszak komisarski. Na cze- 
le szli dobosze bijący w kotły oraz trębacze z trąba­
mi przy ustach i wydętymi policzkami, bębniąc i wy­
dobywając z mosiądzu długie żałosne głosy, jakoby 
na pogrzebie sławy i godności Rzeczypospolitej. Za 
ową kapelą niósł łowczy Krzetowski buławę na aksa­
mitnej poduszce, Kulczyński, skarbnik kijowski, czer­
woną chorągiew z orłem i napisem — a dalej Kisiel 
szedł samotnie, wysoki, szczupły, z białą brodą, spły­
wającą na piersi, z cierpieniem w arystokratycznej 
twarzy i bólem bezdennym w duszy. O kilka kroków 
za wojewodą wlokła się reszta komisarzy, a orszak 
zamykała dragonia Bryszowskiego pod Skrzetuskim.

Kisiel szedł wolno, bo oto w tej chwili ujrzał jasno, 
że spoza podartego łachmana układów, spod pozorów 
ofiarowania łaski królewskiej i przebaczenia, inna, na­
ga, ohydna prawda wygląda, którą ślepi nawet ujrzą, 
głusi usłyszą, bo krzyczy: „Nie idziesz ty, Kisielu, ła­
ski ofiarować, ty idziesz o nią prosić; ty idziesz ją 
kupić za tę buławę i chorągiew, a idziesz pieszo do 
nóg tego chłopskiego wodza w imieniu całej Rzeczypo­
spolitej, ty, senator i wojewoda...” Więc rozdzierała 
się dusza w panu z Brusiłowa i czuł się tak lichym 
jak robak i tak niskim jak proch, a w uszach hu­
czały mu słowa Jeremiego: „Lepiej nam nie żyć niż 
żyć w niewoli u chłopstwa i pogaństwa.” Czymże on, 
Kisiel, był w porównaniu z tym kniaziem z Łubniów, 
który nie inaczej ukazywał się rebelii, jeno jak Jowisz 
ze zmarszczoną brwią, wśród zapachu siarki, pło­
mieni wojny i dymów prochu? czymże on był? Pod 
ciężarem tych myśli złamało się serce wojewody, 
uśmiech odleciał na zawsze z jego twarzy, radość na 
wieki z jego serca i czuł, że wołałby stokroć umrzeć 
niż krok jeszcze jeden postąpić; ale szedł, bo pchała go 
naprzód cała jego przeszłość, wszystkie prace, usiłowa­
nia, cała nieubłagana logika jego poprzednich czy­
nów...

Chmielnicki czekał na niego, wsparty pod boki, 
z wydętymi usty i namarszczoną brwią.

Orszak zbliżył się na koniec. Kisiel, wysunąwszy 
się naprzód, postąpił kilka kroków aż do podniesie­
nia. Dobosze przestali bębnić, trębacze trąbić — i na­
stała wielka cisza w tłumach, jeno powiew mroźny 
łopotał czerwoną chorągiew niesioną przez pana Kul­
czyńskiego.

Nagle ciszę tę przerwał głos jakiś krótki, donośny 
a rozkazujący, który zabrzmiał z niewypowiedzianą 
siłą desperacji, nie liczącej się z niczym i z nikim: 

— Dragonia w tył! za mną!
Był to głos pana Skrzetuskiego.
Wszystkie głowy zwróciły się w jego stronę. Sam 

Chmielnicki podniósł się nieco na siedzeniu, aby zo­
baczyć, co się dzieje; komisarzom krew uciekła z twa­
rzy. (Ciąg dalszy nastąpi)

i
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Wiadomości z Town of Lake

Tow. Niepodległość Grupa 768 ZNP 
odbędzie kwartalne posiedzenie w po­
niedziałek, 11 kwietnia, o 7.30 wieczo­
rem, w sali J. Słowackiego, 1700 W.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 5’51sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Tow. Wierność Grupa 2927 ZNP 
odbędzie swoje miesięczne posiedze­
nie 20 kwietnia, w środę, w Cornell 
Parku przy 51-ej i Wood ul., o godz. 7 
wieczorem. Prosimy członkinie i 
członków o przybycie, albowiem ma­
my wiele ważnych spraw do załatwie­
nia. — Melania Winiecka, prezeska; 
Maria Pawlikowska, sekr. prot.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

48-ma ul. Zarząd prosi członków o licz­
ne przybycie, bo jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia. Po posiedzeniu 
przekąska i przyjacielska pogawęd­
ka. — Bolesław Ciszewski, prezes; 
Jan Molek, sekr. prot.

w sali Columbia Hall przy skrzyż.
48-mej i Paulina ul.

Polsko Amerykańska Rada Emery­
tów Oddział Town of Lake odbędzie 
posiedzenie w czwartek, 21 kwietnia 
w Cornell Park Pavillion, 5007 S. 
Wood, o 1-ej po południu. Prosimy 
członków o przybycie. Zapraszamy 
wszystkich polskich emerytów do 
przyłączenia się do Town of Lake Se­
nior Citizens, abyśmy mogli wspólnie 
radzić nad polepszeniem naszego by­
tu. — Adam Bednarz, prezes; Jan Mo­
lek, sekr. prot.

Klub Par. Rabka Zdrój odbędzie 
posiedzenie w niedzielę, 24 kwietnia, 
w sali Amerykańskiego Legionu, 5146 
S. Ashland ul., o 3 po południu. Zarząd 
prosi członków o liczne przybycie. Po 
posiedzeniu święcone, oraz będzie 
wyświetlony film z Balu Amaranto­
wego. — Jan Molek, prezes; Alicja 
Żurek, sekretarka.

Klub Kujawiaków w południowej 
części miasta zawiadamia, że mie­
sięczne posiedzenie odbędzie się we 
wtorek, 12 kwietnia, w sali Rainbow 
Gardens, 1425 W. 51 ul., o 7.30 wie­
czorem. Są ważne sprawy do zała­
twienia, zarząd prosi o liczne przy­
bycie. — Stanisław Kwartnik, prezes; 
Ludwik, Siorek, sekr. prot.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po pot, w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Zmiana Daty Plenarnego 
Zebrania Skarbu Naród.
Zarząd Skarbu Narodowego RP za­

wiadamia członków i sympatyków, iż 
Plenarne Zebranie Skarbu Naród., 
które przypadało na Wielki Piątek, 
8-go kwietnia, zostaje przesunięte na 
wtorek, dnia 12-go kwietnia, w domu 

Placówki 90-ej SWAP, pnr. 6005 W. 
Irving Park Rd., na godzinę 8-mą 
wieczorem.

Na zebraniu tym, prócz sprawozdań 
zarządu za ub. miesiąc omawiane bę­
dą: wizyta premiera Rządu RP Kazi­
mierza Sabata w ostatniej dekadzie 
maja br., udział w Obchodzie Kon­
stytucji 3 Maja, Dzień Skarbu Naro­
dowego, który w tym roku przypada 
na 14 sierpnia i inne ważne sprawy.

Zarząd apeluje o liczny udział w 
zebraniu.

Walter Mieczyński, prezes zarządu; 
Kazimierz Sztemal, sekretarz.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Dwudniowa Pielgrzymka 
Do Klasztoru

Zapraszamy Polonię do udziału w 
dwudniowej pielgrzymce do Klaszto­
ru Our Lady of Consolation w Carey, 
Ohio, która wyjeżdża w sobotę, 21 ma­
ja, a wraca w niedzielę, 22 maja. 
Klasztor Our Lady of Consolation jest 
znany jako miejsce cudowne, gdzie 
wiele ludzi zostało uzdrowionych. W 
dalszym ciągu przybywają pielgrzy­
mi z różnych stron.

Klub Parafii Osielec w tym roku 
zdecydował urządzić pielgrzymkę do 
Carey, Ohio. Koszt $60 od osoby, co 
pokrywa przejazd autobusem, nocleg 
w motelu i jedzenie. Osoby zaintere­
sowane proszone są już po bilety 
telefonować HE 4-5213. Przy zama­
wianiu biletów trzeba zaraz płacić.

Święcone Klubu Parafii Osielec
Z ważnych przyczyn Bankiet, który 

miał się odbyć w niedzielę, 24-go 
kwietnia w Kasynie Wożniaka został 
odwołany. Urządzamy Święconkę 
24 kwietnia, w sali Rose Hawryszko, 
4756 S. Western Ave., o 6-ej wieczo­
rem, na którą zapraszamy naszych 
Przyjaciół. Podczas święconego od­
będzie się losowanie na te książeczki, 
na które miało się odbyć podczas 
Bankietu. Dochód przeznaczony na 
spłacenie długu za konfesjonały. Ko-

Z Komitetu 
Weterańskiego 

Dla Pucińskiego
Zarząd powiadamia Członków Pol­

sko Amerykańskiego Komitetu We­
terańskiego i Obywatelskiego “Dla 
Pucińskiego”, że zebranie odbędzie 
się w poniedziałek, 11 bm., o godzinie 
7.30 wieczorem, w Domu SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd. Na porządku 
obrad przewiduje się przegląd prac 
Komitetu oraz tych spraw, które je­
szcze należy wykonać dla powodzenia 
naszego kandydata na urząd may ora. 
— W. Stępień, przewodniczący; M. 
Raczkiewicz, sekretarz.

Klub Wojew.
Białostockiego 

Odracza Zebranie
Klub Wojew. Białostockiego podaje 

do wiadomości swym członkom, iż z 
powodu Świąt Wielkanocnych posie­
dzenie kwietniowe zostaje odroczone 
do następnego miasiąca. Posiedzenie 
i Święconka odbędą się więc 8-go 
maja, w sali Am. Vets Victory Post 
Nr 34. Szczegóły podane zostaną w 
nast. miesiącu. — Jan Purta, prezes; 
Halina Purta, sekr. prot.

go nam autor “Potopu”. Sknera i 
rabuś, ale szlachcic jak się patrzy, 
gotów w potrzebie stanąć do sprawy, 
a także “prać” gdy zachodzi tego 
potrzeba.

Tyle o drobiazgach — i dlatego, że 
każde dzieło składa się właśnie z dro­
biazgów, stanowiących w sumie o jego 
wartości, należy przyznać, że film 
jest udany, polski i—Sienkiewiczowski.

Operatorsko “Potop” jest bez za­
rzutu. Zdjęcia w dobranych, wspa­
niałych plenerach kolorowe i ostre, 
a kadry — według wszelkich prawideł 
sztuki. Szlacheckie zaścianki i dworki 
— żywcem wyjęte ze starych szty­
chów, to samo można powiedzieć o 
doskonale narysowanych typach sie­
demnastowiecznej szlachty.

Batalistyczne sceny rozmachem 
przekraczają sowieckie “Borodino”, 
jedną z trzech części przeniesionej na 
ekran “Wojny i Pokoju”, dzieła uzna­
nego przez światową krytykę za 
szczyt osiągnięć filmowej batalistyki. 
Są dynamiczne, prawdziwe i barwne. 
Realizatorzy “Potopu” zadbali o do­
kładność replik siedemnastowiecznej 
broni: armat, muszkietów, berdy- 
szów, rzędów końskich, że nie wspo­
mnę tutaj całego arsenału łuków, 
białej broni, kolasek, taborów itp., 
często wypożyczanych z muzeów i pry­
watnych kolekcji.

Burdy w karczmach, pojedynki, 
ucieczki i pogonie urzekają prawdzi­
wością. Akcja toczy się wartko i nie 
pozwala na nudę. A poza tym — konie! 
Wspaniale, zadbane, godne pędzla sa­
mego mistrza Kossaka, które dodają 
filmowi romantycznego wdzięku.

Film składa się z dwóch oddzielnie 
wyświetlanych części i — wart Pac 
pałaca — obie są doskonałe. Obrona 
Częstochowy, której tłem jest Klasztor 
Jasnogórski, zaskakuje autentyczno­
ścią. Twórcy “Potopu” zadbali w niej 
dosłownie o najdrobniejsze szczegóły. 
Rolę przeora oo. Paulinów ks. Kor­
deckiego, powierzono nieżyjącemu już 
Stanisławowi Jasiukiewiczowi i wy­
pad! on w niej bardzo przekonywu­
jąco.

Cale rzesze statystów, nie mówiąc 
już o tych aktorach, którym powie­
rzono pośledriejsze role “siedzą w 
planie” i widać wszędzie rękę mi­
strza Hoffmana: chaos, czy rozgar­
diasz, to pojęcia nie istniejące w 
“Potopie”.

Nie darmo jest nominałem do 
“Oscara”. Zasłużył sobie na to.

Nie można tego filmu nie obejrzeć. 
Nie można przegapić niepowtarzalnej 
okazji zobaczenia “Potopu” w kinie 
“Milford”. Dla pokrzepienia serc.

Andrzej Kawecki

K. Lorenc Nominowany 
Do Hall Of Fame

Kazimierz Lorenc, były dyrektor 
szkoły im. Kościuszki został nomino­
wany przez Kongres Polonii i Stow. 
Nauczycieli i Rodziców szkoły Ko­
ściuszki jako kandydat do Hall of 
Fame.

Senior Citizens Hall of Fame 
utworzył śp. mayor Daley w 1962 ro­
ku, celem uhonorowania mężczyzn i 
kobiet w wieku lat 62 i wyżej, którzy 
po przejściu na emeryturę nie ustają 
w pracy poświęcając czas i doświad­
czenia dla rozwoju życia kulturanego, 
towarzyskiego i przemysłowego w re­
jonie Chicago.

Każdego roku 50 nowych członków 
spośród 250 kandydatów zostaje uho­
norowanych w ten sposób i włączo­
nych do Hall of Fame, na ceremonii 
w Ratuszu 18 maja.

Przyjęcie dla nominowanych, za­
mieszkałych w północnym rejonie 
miasta, odbędzie się w czwartek, 21 
kwietnia, o 2-ej po południu w Harry 
S. Truman College, 1145 W. Wilson ul. 
Dla zamieszkałych w południowym 
rejonie — 28 kwietnia, o 1-ej po połu­
dniu, w South Shore Country Club, 
7059 S. Shore Drive.

Wycieczka Polish 
Women’s Civic Club 

Do Europy
Polish Women’s Civic Club organizu­

je wycieczkę do siedmiu krajów euro­
pejskich od 29 maja do 19 czerwca. 
Prezeska Klubu, Lorie Górny zawia­
damia, że grupa zwiedzi Niemcy, 
Szwajcarie, Liechtenstein, Austrię, 
Danię, Szwecję i Polskę. Przewidzia­
ne zwiedzanie większych miast jak 
Frankfurt, Zurich, Warszawa, Kra­
ków, Zakopane, Częstochowa, Kopen­
haga i Malmo. Odbędą się wycieczki 
statkiem po Renie, wycieczki do 
Heidelbergu, Lucerny, Interlaken i 
Bema.

Do licznych atrakcji w Polsce nale­
ży zwiedzanie kopalni soli w Wielicz­
ce, klasztoru na Jasnej Górze oraz 
miejsca urodzenia Chopina’a, Opery 
w Warszawie, oraz obiady w dwóch 
popularnych restauracjach, w War­
szawie i Jabłonnie pod Warszawą.

Po dokładne informacje należy 
pisać do Lucille Kurelo, 3660 West 
113th Place, Chicago, Dl. 60655, lub 
telefonować 779-6289.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Festiwal w 
Lane Technical

Doroczny Międzynarodowy Dzień 
odbędzie się w Lane Technical H.S. 19 
kwietnia, we wtorek, w budynku szko­
ły, pnr. 2501 W. Addison. Od 9 rano do 
2:30 po południu wystawy uczniów i 
występy w sali gimnastycznej Nr 1.

Od 9:30 do 10:45 ludowe pieśnie i 
tańce w audytorium.

Ci którzy nie będą mogli przybyć w 
ciągu dnia we wtorek, będą mieli okaz­
ję wziąć udział w środę wieczorem od 
7-ej do 9-ej, 20 kwietnia. Na wystawie 
można będzie obejrzeć prace arty­
styczne i rękodzielnicze uczniów, po­
słuchać pieśni różnych grup etnicz­
nych a także spróbować przysmaków, 
przygotowanych przez uczniów.

Po bliższe informacje telefonować 
do Yvonne Childs w Lane Technical, 
935-7205 pomiędzy 1-szą a 2:30 po połu­
dniu, od poniedziałku do piątku włącz­
nie.

Ursula F. Sihocky, przew. reklamy.

dla samego Sienkiewicza: “A skocz- 
cie-no waćpanowie po wiechetki, bę­
dzie nam jaśniej w tym orszańskim 
tańcu...”

Możnaby również powiedzieć coś 
o trafności doboru aktorów do po­
szczególnych ról. “Pełen fantazji 
kawaler, choć gorączka okrutny” 
Kmicic — Olbrychski “siedzi w roli” 
jak ulał 1 nawet odpowiada rysopi­
sowi orszańskiego zabijaki, a w sce­
nach wymagających zademonstro­
wania sprawności fizycznej (a takich 
w filmie jest wiele), jest wprost bez­
konkurencyjny. Jedynie peszy trochę 
fakt, że znany jest widzom z roli 
Azji Tuhaj-Bejowicza, z filmowej 
wersji “Pana Wołodyjowskiego”.

Małgorzata Braunek — doskonała 
w roli Oleńki, “gorącej partyzantki 
Jana Kazimierza”. Może trochę za 
kokieteryjna (jak na dumną dziewicę) 
w scenach z księciem Bogusławem 
(dobrze obsadzona rola). Tylko . . . 
Sienkiewiczowska Oleńka ma w po­
wieści dziewiętnaście lat, a Braunek 
przekroczyła trzydziestkę i żadną 
miarą — nie uchybiając jej warszta­
towi aktorskiemu — na ten wiek nie 
wygląda.

Nie wydaje mi się również traf­
nym obsadzenie roli Janusza Radzi­
wiłła Władysławem Hańczą. Nie dla­
tego, że mam zastrzeżenie do jego 
aktorskiego kunsztu, wręcz przeciw­
nie, od lat jestem gorącym wielbi­
cielem jego talentu i do dziś pamię­
tam jego życiową rolę ojca z “Braci' 
Karamazow”, granych przed laty na 
scenie Teatru Wielkiego w Warszawie. 
Ale pamiętam go także z roli starego 
Nowowiejskiego “Pana Wołodyjow­
skiego”. Poza tym Janusz Radziwiłł 
miał w czasie najazdu szwedzkiego 
niewiele ponad czterdzieści lat, a 
Hańcza dobiega siedemdziesiątki.

Znakomity — zwłaszcza głosowo — 
jest Kazimierz Wichniarz w roli Zagło­
by. Stary szlachcic-rubacha odrazu 
zaskarbia sobie sympatię widowni. 
Zresztą — rola ta jest mu nie obcą. 
Grał Zagłobę w tasiemcowym słu­
chowisku w odcinkach, nadawanym 
swojego czasu przez Polskie Radio 
Warszawa III. Scena ucieczki z kon­
woju do Birż i rozmowa z Rochem 
Kowalskim potwierdzają możliwości 
tego aktora. Szkoda jedynie, że tak 
rzadko oglądamy go w czasie 
projekcji.

Nie można pominąć milczeniem 
Pieczki w roli starego Kiemlicza. Jest 
on dokładnie takim, jakim namalował 

Sienkiewiczowski “Potop” w Kinie “Milford
Napisanie czegokolwiek o “Potopie” 

nie należy do rzeczy łatwych. Nie 
łatwo także pisać recenzję o ekra­
nizacji tego dzieła, zwłaszcza po serii 
wyczerpujących i arcy-ciekawych 
“Rozmów o Potopie”, publikowanych 
na łamach “Dziennika”, bo może się 
ona (ta recenzja) ograniczyć do garst­
ki subiektywnych spostrzeżeń i ocen. 
Ale ponieważ każdy widz wyrabia 
sobie indywidualną ocenę o filmie, 
a piszący recenzję — też jest widzem, 
więc...

Klasyczne dzieła literatury stano­
wią dla wielu czytelników nietykalną 
świętość i zważywszy specyficzny 
warsztat artystyczny jakim operuje 
film, przeniesienie na ekran dzieła 
na miarę “Potopu” — narodowej 
świętości Polakęw, postawiło realiza­
torów przed trudnymi do sforsowania 
barierami. Zresztą trzy lata nieprze­
rwanej pracy w relacji do prawie 
sześcio-godzinnej projekcji dobitnie 
świadczą, że realizacja “Potopu” nie 
należała do łatwych.

Wielu renomowanych filmowców 
połamało sobie zęby na próbach ekra­
nizacji dzieł klasyków literatury 
pięknej. Jednakże obiektywnie należy 
przyznać — twórcy “Potopu” wyszli 
z próby obronnymi rękami.

Wiele można by zarzucić filmowi 
Hoffmana, analizując go w płaszczyź­
nie wymogów i odczuć indywidual­
nego widza. Ale widzów były już milio­
ny, a ponieważ każdy inaczej odbierał 
dzieło, przeto takie stawianie sprawy 
było by conajmniej — nie uczciwe. 
Musiał bowiem reżyser założyć sobie 
taką wizję scenariusza, jaka dala 
się dopasować do możliwości sztuki 
filmowej, ograniczonej wieloma czyn­
nikami, ot — chociaż by czasem 
projekcji.

Nie wszystkie jednakże zmiany ory­
ginału, jakie wprowadzono do scena­
riusza filmu, były (moim zdaniem) 
podyktowane koniecznością. Na przy­
kład scena pojedynku Kmicica z Woło­
dyjowskim — nota-bene doskonale 
zrobiona — odbywa się w strugach 
deszczy u widz-malkontent na próżno 
czeka na monolog, który zdaniem

Wiadomości klubu Par. Osielec Nr. 203 ZKM
mitet Konfesjonałów stara się spłacić 
dług w roku bieżącym, prosząc Polo- wielu krytyków był majstersztykiem 
nię o poparcie według możności. — 

Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Z Domu Starców 
Sw. Józefa

Zarząd Domu Starców św. Józefa 
(St. Joseph Home for the Aged), 2650 
Ridgeway Ave., Chicago, Illinois 
60647, urządza zabawę towarzyską 17 
kwietnia, w szkole średniej Madonna, 
przy Pulaski i Belmont. W programie 
gry towarzyskie, będą także kioski z 
wyrobami rękodzielnymi, sztuczną 
biżuterią i innymi efektownymi dro­
biazgami. Otwarcie o 1-ej po połu­
dniu. Wstęp $1.50, włącznie z poczę­
stunkiem. Całkowity dochód z zabawy 
przeznaczony na odnowienie Domu 
św. Józefa, w którym wielu starszych 
obywateli znalazło przytułek.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Premiera Filmu 
Litewskiego

Film litewski pt. “Niekaz Nehorejo 
Mirti” (Nikt nie chce umierać) na­
kręcony przez V. Zalekeviciusa, o 
partyzantce w okresie 2-ej wojny 
światowej zostanie wyświetlony w ki­
nie Three Penny Cinema, 2424 N. Lin­
coln, w niedzielę 24 kwietnia, o 2-ej 
po południu. Bilety przy kasie w cenie 
$4, dla młodzieży $2.50. Telefon 863- 
1987.

Wybuch w Kawiarni
Belfast (UPI) — W porze obiado­

wej, w zatłoczonej kawiarni w Belfa­
ście wybuchła bomba. 40 osób zostało 
rannych, z czego 28 zostało skiero­
wanych do szpitala. Telefoniczne 
ostrzeżenie o mającym nastąpić za­
machu przyszło zbyt późno i policja 
nie zdołała na czas opróżnić kawiarni.

Grupa 2993 ZNP 
Odracza Zebranie

Tow. im. Karola Rozmarka, Grupa 
2993 ZNP zawiadamia wszystkich 
członków i członkinie, iż przypadają­
ce na niedzielę, 10-go kwietnia zebra­
nie Grupy nie odbędzie się z powodu 
Święta Wielkanocy.

Następne posiedzenie naszej Grupy 
odbędzie się w drugą niedzielę, 10 
kwietnia, sekretarz finans. T. Jasior- 
kowski nie będzie przyjmował opłat 
do Grupy i sala zebrań będzie zam­
knięta.

Wanda Rozmarek, prezeska; T. Ja- 
siorkowska, sekr. fin.; Janina Kuliba- 
ba, sekr. prot.

Wydział Kobiet 
Okręgu 13 ZNP 

Odkłada Zebranie
Zarząd Wydziału Kobiet Okręgu 13 

ZNP zawiadamia Panie Delegatki, 
iż przypadające na dzień 7-go kwie­
tnia zebranie Wydziału nie odbędzie 
się z powodu Wielkiego Czwartku i 
Świąt Wielkanocnych.

Następne posiedzenie Wydziału Ko­
biet odbędzie się w czwartek, dnia 
5-go maja, które będzie połączone 
z obchodem Dnia Matek. — Wiktoria 
Kolman, Komisarka; Eleonora Tra­
garz, Sekretarka.

Lekarstwa do Polski
wysyłajcie przez

APTEKĘ GLASZERA
,>* Fachowa obsługa, 35 lat doświadczenia
> 957 N. Ashland Ave., Chicago, III. 60622

1 blok od Division ul., Augusta Blvd, i Kennedy Ex-Way.

Wyprzedaż w Glenview
Klub Kobiet przy parafii Our Lady 

of Perpetual Help w Glenview, Ill., 
zawiadamia, że wyprzedaż różnych ar­
tykułów odbędzie się w czwartek, 5 
maja od 9 do 5 w Playdium. Na 
wyprzedaży będą książki, zabawki, 
odzież, meble, rośliny.

Wielki Sukces 
Głośnej Powieści

Henryka 
Sienkiewicza 
w barwnym filmie 

na szerokim ekranie:

Z angielskimi napisami.
DZIŚ I następne dni 
6-ta i9-ta wieczór!

w kinie

MILFORD
3319 N. Pulaski Rd.

róg Milwaukee, blok od Belmont

Telefon: 545-5922

twww ■ ww w w

BLACK STEER
FOODS 3140 N. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston — Tel. 539-4510
INFLACJI NIE ODCZUJE 

KTO W BLACK STEER KUPUJE 
SPECJALNIE NA ŚWIĘTA 

WŁASNEGO WYROBU

Świeża Polska Kiełbasa. . . . FUNT $1.19 
PROSTO Z FARMY 00 GOTOWANIA NA TWARDO NA PISANKI

ŚWIEŻE MAŁE JAJKA. . . . . . . . . tu»39C
Ponadto polecamy największy w całym mieście wybór doskonałych 
wędlin jak WĘDZONA POLSKA KIEŁBASA, KIEŁBASA SERDE- 
LOWA, krajana ręcznie z czosnkiem lub bez w zwojach lub prosta, 
GOTOWANY BOCZEK, GOTOWANA SZYNKA BEZ KOŚCI I Z 
KOŚCIĄ, KABANOSY, SALCESONY, WĘDZONE KARCZKI, WĘ­
DZONA POLĘDWICA gotowa do jedzenia, PARÓWKI I WIELE 
INNYCH, A TAKŻE BARANKI WIEIKANOCNE Z MASŁA, CHRZAN 
I INNE PRZYPRAWY ctc.
WSZYSTKIM NASZYM KLIENTOM I CAŁEJ POLONII ZYCZYMY 

WESOŁEGO ALLELUJA
GODZIN Y: - Pon., Wtork i i Soboty - 9-6; 

Środy, Czwart. i Piątki — 9-8; w Niedzielę — 9-1.
Bezpłatne Parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU.

FEAST ON THE FINEST! 
for holiday dinners and 
everyday meals, buy ... 

Krakus^
POLISH HAM

Extra Lean • Fully Cooked • Delicious 
at better food stores, meat markets

---- POLISH

HAM
WITH HJKB GUSTIN ADOIO

IMPORTED BY U.S. FOOD PRODUCTS, INC. 
342-7210 342-7410



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 6 KWIETNIA (APRIL 6), 1977

Dziennik Związkowy POLISH DAILY ZGODA

Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois
PubLshed Daily except Saturdays and Sundays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

1201 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois 60622
JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny zarządca EDWARD C. RÓŻAŃSKI

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano BRunswick 8-8707
Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Prawa Ludzkie
Zastępca Sekretarza Stanu, Warren Chris­

topher, złożył w senackim Podkomitecie dla 
Spraw Pomocy Zagranicznej oświadczenia, w 
których przedstawił również politykę obecnej 
administracji rządowej w odniesieniu do spra­
wy praw ludzkich. Warto więc zapoznać się 
z tymi oświadczeniami, aby zdać sobie sprawę, 
na jakich założeniach opiera się polityka admi­
nistracji, a szczególnie jaka jest postawa prez. 
Jimmy Cartera.

Na wstępie swojego oświadczenia przedsta­
wiciel Departamentu Stanu powołał się na 
dwie wypowiedzi. Prez. Carter stwierdził w 
przemówieniu inauguracyjnym co następuje: 
“Ponieważ jesteśmy wolni, nigdy nie możemy 
być obojętni wobec losu wolności gdziekol­
wiek”.

Zaś w czasie przesłuchów w Senacie w spra­
wie zatwierdzenia jego nominacji, Sekretarz 
Stanu Cyryl Vance powiedział, że “musimy 
mieć politykę opartą na fundamentalnych war­
tościach. W szczególności musimy opowiadać 
się za prawami ludzkimi”.

Toteż Christopher wywodził, jak podaje 
urzędowy dokument Departamentu Stanu, że 
“troska o prawa ludzkie zostanie wpleciona 
w naszą politykę zagraniczną”. “Jeśli to będzie 
pożyteczne, będziemy wypowiadali się, stara­
jąc się nie być ani hałaśliwi ani polemiczni 
— mówił przedstawiciel Departamentu Stanu, 
zwracając też uwagę, że problem praw ludzkich 
“nie jest drogą jednokierunkową i musimy 
oczekiwać, że czasami inni mogą nas kryty­
kować”.

Podkreślił on jednak, że stosowana będzie 
i metoda “spokojnej dyplomacji”, aby prze­
konać się co można osiągnąć tą drogą. Po­
trzebne jednak będą i wyraźne wystąpienia, 
jak akcja w sprawie równych praw ludności 
w Rodezji, zainteresowanie “losem aktywistów 
walczących o prawa ludzkie” w Europie 
Wschodniej, list Prezydenta do Andreja Zacha- 
rowa w Sowietach, w którym Prezydent “prze­
kazał bezpośrednio nasze nadzieje co do popie­
rania praw ludzkich”.

Christopher zwrócił uwagę na przykład na­
szych humanitarnych zainteresowań sprawą 
ludzi pozbawionych własnego miejsca (uchodź­
cy i wysiedleńcy). Rząd w roku budżetowym 
1976 przeznaczył na pomoc dla nich w skali 
ogólnoświatowej sumę $475 milionów, jak też

Stany przyjęły 31,000 uchodźców na stałe 
osiedlenie ich na ziemi amerykańskiej. Pomoc 
dla uchodźców jest udzielana i w tym roku 
budżetowym.

“Nie powinno być żadnych nieporozumień: 
akcja na rzecz popierania praw ludzkich jest 
obecnie nieodłączną częścią naszej polityki za­
granicznej” — wywodził Christopher nie tylko 
na użytek ustawodawców kongresowych, ale 
i pod adresem Sowietów i innych państw, 
gwałcących prawa ludzkie swoich obywateli.

“I chcę być jasnym, że to nie jest wyrazem 
wygodnictwa, przyjętego z racji popularności 
sprawy w tym kraju. Opowiedzenie się na rzecz 
praw ludzkich chroni żywotność naszych we­
wnętrznych wartości, prezentuje jasno nasze 
oblicze oraz zachęca nas do pracy, aby uczynić 
skutecznym demokratyczny system. Pomaga 
nam również do utrzymywania przywództwa 
w wolnym świecie, który podziela podobne 
naszym wartości”.

Dalej Christopher oświadczył, że Stany uzna­
ją szeroki zakres praw ludzkich oraz wierzą, 
że wszystkie muszą być chronione. Największe 
zainteresowanie budzi na różnych terenach 
ochrona jednostek ludzkich, gdzie oficjalnie 
są uznawane mordy, tortury czy więzienia 
bez sądowych procesów.

Są jednak sytuacje, gdy zagadnienie praw 
ludzkich wiąże się z amerykańskimi intere­
sami w zakresie bezpieczeństwa. Christopher 
powiedział, że udzielanie pomocy krajom na­
ruszającym prawa ludzkie wynika “z potrzeb 
naszego własnego bezpieczeństwa, a nie dla 
wzmacniania stosujących represje reżymów, 
choć musimy uświadamiać to jako niepożądane 
i niezamierzone następstwa w pewnych wy­
padkach”.

Wreszcie Christopher zauważył, że w niektó­
rych krajach poważne środowiska ludności 
podniosły .zagadnienie praw ludzkich we­
wnętrznie. I w wielu krajach rządy podjęły 
pozytywne kroki, jak dla przykładu zwolnienie 
więźniów politycznych, “co wykazuje, że głos 
amerykańskiej administracji rządowej jest sły­
szany i słuchany. Taka reakcja zachęca nas 
do kroczenia wytkniętą drogą.

Naistotniejszym stwierdzeniem tego wystą­
pienia przedstawiciela Departamentu Stanu w 
Senacie jest pogląd, że zagadnienie praw ludz­
kich jest trwałą częścią składową amerykań­
skiej polityki zagranicznej.

Samochody i Benzyna
Podaliśmy za “U.S. News-Letter”, że program 
energetyczny, który prez. Carter przedstawi 
narodowi amerykańskiemu 20-go kwietnia kła­
dzie nacisk na zmniejszenie zużycia paliwa 
i jednym ze środków do tego celu będzie 
podniesienie federalnego podatku od benzyny 
o 5 centów na galonie, co automatycznie pod­
niesie cenę. Informacje jakie przeciekają z biur 
przygotowujących program energetyczny wyni­
ka, że jest to tylko “wierzchołek góry lodo­
wej”. Podatek od benzyny będzie wzrastał 
o 5 centów na galonie każdego roku aż osią­
gnie 50 centów. Prezydent tym sposobem chce 
zmusić Amerykanów do zmiejszenia zużycia 
paliwa.

Prowadzi do tego nie tylko zrezygnowanie 
z niepotrzebnych podróży samochodowych lecz 
także posługiwanie się mniejszymi samochoda­
mi. Podaż na małe wozy wzrosła na krótko 
po kryzysie energetycznym w jesieni 1974 r. 
wywołanym embargo Arabów, ale mimo znacz­
nego podniesienia ceny benzyny, spadła z chwi­
lą, gdy skończyły się kolejki przed stacjami 
usługowymi.

Przemysł samochodowy ma trudności z poz­
byciem się małych wozów, ale stale zwiększa 
produkcję dużych, żłopiących benzynę jak za 
“dawnych dobrych czasów”, gdy była tania i w 
nieograniczonych ilościach z własnej ropy naf­
towej.

Po nowej podwyżce podatku i ceny ben­
zyny utrzymanie limuzyn i “krążowników szos” 
będzie coraz kosztowniejsze, co zmusi wielu 
do zmiany ich na mniejsze wozy. Zmniejsze­
nie zużycia benzyny spowoduje zmniejszenie 
importu ropy naftowej, którego stały wzrost 
wpływa ujemnie na rozwój gospodarczy kraju.

Tuż przed embargo Arabów import pokrywał 
38 procent naszego zapotrzebowania na ropę 
naftową, obecnie 42 procent. Wówczas więk­
szość ropy importowaliśmy z Wenezueli i Ka­
nady, obecnie z krajów arabskich. Wymaga 
to długiego transportu dokoła Afryki i uzależ­
nia nas od Arabów.

Wzrastający import zwiększa deficyt handlo­
wy i inflację, hamuje rozwój ekonomiczny. 
Wiedziano o tym od dawna, ale demokratyczna

większość w Kongresie odrzucała program ener­
getyczny republikańskiego prezydenta. Obecnie 
demokratyczny prezydent ma większe szanse 
uzyskania zgody na niepopularne ale konieczne 
zarządzenia.

Dotąd żyliśmy ponad stan. Nadszedł czas 
zejścia z obłoków na ziemię i spojrzenia na 
rzeczywistość. Stany Zjednoczone nie są już 
krajem samowystarczalnym. Największe (kie­
dyś) na świecie zasoby ropy naftowej wyczer­
pują się, podobnie jak ruda żelazna. Zużyliśmy 
i w dużym stopniu zmarnowali znaczną część 
zasobów mineralnych. Ponieważ z próżnego 
nikt nie naleje, ani Prezydent, ani Kongres, 
ani związki zawodowe, wobec tego pozostaje 
tylko zaciskanie pasa.

TO I OWO
W Monachium zmarł niedawno właściciel 

wielkiej piwiarni. Zapisał on, nie wiadomo dla­
czego, całą swoją schedę Ogrodowi Zoologicz­
nemu, ale pod warunkiem... że wszystkie zwie­
rzęta będą obecne na pogrzebie. Dyrektor Zoo 
monachijskiego rwał sobie włosy z głowy po 
przeczytaniu testamentu. Bo gotóweczka by się 
przydała, ale jak tu wpuścić do jednego szeregu 
tygrysa z zającem suberyjskim, czy lwa z an­
tylopą?

Tajemnica naszego praszczura Noego, który 
w swej arce pomieścił wszystkie stwory, nie 
została “naukowo” wyjaśniona. Ponadto z po­
grzebem nie można było zwlekać w oczekiwa­
niu na odpowiedź uczonych.

Zwołano więc wielką naradę prawników-cy- 
wilistów, notariuszy, dyrektorów Zoo, by roz­
strzygnąć, jak należy wykonać ostatnią wolę 
właściciela piwiarni. Rada w radę i postanowio­
no, że na cmentarz zawiezie się kilka okazów 
z monachijskiego Zoo i sprawa będzie “praw­
nie” rozstrzygnięta.

Wkrótce potem dyrektor Zoo z czystym su­
mieniem podjął po pogrzebie czek kilku a może 
kilkunastu cyfrowy.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

wsi

Komu Wierzyć?
TYDZIEŃ POLSKI - Nikomu. - 

Weźmy na przykład sprawę nie prze­
brzmiałą wprawdzie, ale już osiadłą. 
Przycichła pierwsza wrzawa dokoła 
Sołżenicyna, można więc obejrzeć się 
wstecz i zebrać wiązkę informacji, 
które wtedy były pewne, przeciw któ­
rym on sam gwałtownie zaprotesto­
wał po przeminięciu euforii wstępne­
go bicia pokłonów przed jego odwagą 
i talentem.

Oburzył się mianowicie za posługi­
wanie się jego nazwiskiem w celach 
propagandy politycznej. Wyłonił i zde­
mentował parę grubych zmyśleń pra­
wicowej prasy paru krajów. W Niem­
czech dziennik “Naziozalzeitung”, a 
we Włoszech “Kultura Prawicy” — 
(“La Culture di Destra”) ogłosiły 
fikcyjne wywiady z nim, następnie 
tygodnik mediolański “Ludzie” (Gen- 
te”) też się pochwalił zmyśloną roz­
mową swego współpracownika z 
Sołżenicynem, który ani jego, ani 
tamtych panów nigdy nie oglądał. 
Potem znów w paryskim “Le Monde” 
ukazał się sensacyjny i wprowadza­
jący w błąd komunikat na temat 
rzekomo otrzymanego przez niego 
zaproszenia na uroczystości poli­
tycznej natury do Chile. Nigdy go tam 
nie zapraszano.Wreszcie, na zakoń­
czenie, sekretarz włoskich socjalde­
mokratów Pietro Longo, osobistość 
bardzo znana, twierdzi najbezczelniej 
— że poznał Sołżenicyna w senacie 
amerykańskim za pośrednictwem 
senatora Jacksona. W rozmowie 
Sołżenicyn powiedział mu: “Znam 
komunistów włoskich i ich metody. 
Już od czasów Togliattiego oświad­
czają się ze swym poszanowaniem 
reguł gry parlamentarnej i już wtedy 
to stanowisko było przez nich zajęte 
na cichy rozkaz z Moskwy”. Może i 
byłby tak powiedział, ale nie powie­
dział, bo nie spotkał się z Longem w 
senacie amerykańskim, nie zaznajo­
mił ich Henry Jackson, i nigdy nie 
rozmawiali.

A tymczasem nam, nigdy nie sytym 
poloników, stała się krzywda. W swej 
powieści historycznej “Sierpień 1914” 
Sołżenicyn wypuścił rozdział 22. 
Częściowo wyjaśnia to we “wspom­
nieniach literackich”, dębowo-cielę- 
cych. A więc, że powieść o sierpniu nie 
wyczerpuje całości tematu, że na to 
nie starczyłoby mu życia, że będzie 
uzupełniał, że nastąpi “Październik 
1916”, że “Marzec 1917”, i jeszcze ty­
le, tyle. A nam krzywda. Bo ten prze­
skoczony rozdział należy do r. 1914 i 
dzieje się na dworcu krakowskim, 
skąd Lenin z Krupską mieli wsiąść 
na pociąg do Szwajcarii. Tylko po­
myśleć, cośmy stracili: opisy trans­
portów wojskowych, szpitalnych, re­
krutów, pierwszych fal rannych, tłok 
rodzin żegnających, napisy na mu- 
rach: “Jeden Russ — ein Schluss”, a 
w tym wszystkim Lenin, już tracący 
nadzieję w przetrwanie międzynaro­
dówki i w sens pacyfizmu, przeko­
nany, że jedyne co pozostaje, to za­
miana wojny imperialistycznej na 
wojnę domową.

Co przepadło to przepadło, temat 
może się jeszcze wychylić, ale dla 
nas to już nie będzie ta niespodzianka 
w toku powieści, już nie ten koloryt, 
nie to urwanie głowy, nie ten Armee- 
slavisch rekruci.

Carterowie 
Na Co Dzień

N.Y. DAILY NEWS - Bezpośre­
dniość sposobu bycia nowych gospo­
darzy Białego Domu zyskuje im coraz 
szerszą sympatię; z drugiej zaś stro­
ny — irytuje nieustannie przeciwni­
ków prezydenta Cartera. Oto krótka 
anegdota, świadcząca o bezpreten­
sjonalnym stylu życia Prezydenta i 
jego małżonki:

W czasie kolacji wydanej w Białym 
Domu dla sędziów Sądu Najwyższego 
i ich małżonek, punktualnie o godzinie 
8:30 wieczorem, prezydent Carter i 
pani Rosalyn wstali od stołu, żegnając 
się z gośćmi. Zebrani byli wyraźnie 
zaskoczeni tym, że gospodarze opusz­
czają ich tak wcześnie. Prezydent za­
trzymał się w drzwiach i powiedział:

Zapewne zainteresuje was, co bę­
dziemy teraz robić. Otóż za kilka dni cze­
ka nas wizyta Prezydenta Meksyku i 
oficjalne przyjęcie w Białym Domu. 
Ani Rosalyn, ani ja nie braliśmy 
nigdy udziału w takim ceremonial­
nym bankiecie, więc idziemy teraz na 
górę, aby obejrzeć sobie filmy z po­
przednich przyjęć oficjalnych w Bia­
łym Domu i zobaczyć, jak się to od­
bywa. ...”

Cele Rosji Sowieckiej 
w Afryce Południowej

W cztery lata po wycofaniu się 
z Wietnamu, Stany Zjednoczone zna­
lazły się pod silnym naciskiem by 
opuścić Afrykę. Świadczą o tym 
podróże dwóch przywódców komuni­
stycznych — prezydenta Rosji Sowiec­
kiej Podgomego i dyktatora Kuby 
Castro, którego wojska podbiły An­
golę, a obecnie wspierają separaty­
stów z Katangi, dążących do oderwa­
nia tej bogatej prowincji od Zaire 
(dawne Kongo Belgijskie).

Podgomy i Castro nie ukrywają ce­
lów swych podróży. Mówią otwarcie 
o pomocy dla “nacjonalistów” afry­
kańskich wyznających makrsizm i 
dążących do usunięcia resztki wpły­
wów Stanów Zjednoczonych i państw 
Europy Zachodniej z czarnego konty­
nentu. Głównym celem jest “wyzwo­
lenie” Rodezji i Afryki Południowej 
i oddanie władzy w tych ważnych 
strategicznie i bogatych krajach 
w ręce przyjaznych Moskwie czarnych.

Znawcy zagadnień międzynarodo­
wych nie mają wątpliwości, że polityka 
sowiecka w Afryce dąży do uzyskania 
dla marynarki i lotnictwa rosyjskiego 
baz w południowej części kontynentu 
i nad Morzem Czerwonym. Wzdłuż 
brzegów Afryki, dookoła kontynentu, 
płyną tankowce z ropą z Bliskiego 
Wschodu do Europy Zach, i Stanów 
Zjednoczonych. Wokół Afryki lub 
przez Morze Czerwone i Kanał Sueski 
płynie około 70 procent surowców do 
gęsto zaludnionej i uprzemysłowionej 
Europy Zach. Wiele surowców pocho­
dzi z Afryki Południowej, wyjątkowo 
obdarzonej przez Naturę w minerały, 
żyzne ziemie i łagodny klimat.

Afryka Południowa, dzięki około 5 
milionom białej ludności pochodzenia 
holenderskiego, brytyjskiego i nie­
mieckiego, jest najlepiej zagospoda­
rowanym krajem Afryki. Większość 
murzyńska, choć pozbawiona praw 
politycznych, żyje na stopie znacznie 
wyższej niż w innych krajach konty­
nentu rządzonych przez czarnych.

Bogactwa Mineralne

Wobec wyczerpywania się surow­
ców, walka o wpływy w krajach boga­
tych w minerały przybiera na natę­
żeniu. Niektórzy komentatorzy zacho­
dni wreszcie zaczynają dostrzegać, 
że wielkie znaczenie strategiczne 
Afryki Południowej nie jest jedynym 
czynnikiem pobudzającym apetyt Ro­
sji. Może nawet ważniejszym od stra­
tegicznego jest aspekt ekonomiczny. 
Rosja chce pozbawić “głodną” na 
surowce Europę Zachodnią i Stany 
Zjednoczone bardzo ważnych źródeł 
materiałów i dostawców żywności, 
jakimi są Afryka Południowa i 
Rodezja.

Republika Afryki Południowej (o 
obszarze cztery razy większym od 
PRL) jest największym na świecie 
dostawcą złota (75 procent wydobycia 
wolnego świata). Zajmuje 1-sze miej-. 
see w świecie pod względem wartości 
i 3-cie pod względem wydobywanych 
diamentów. Należy do nielicznych 
krajów Afryki bogatych w węgiel 
kamienny i znajduje się na 2-gim 
miejscu w świecie jako dostawca 
chromu. Bogate złoża rudy żelaznej 
i manganu, łącznie z zasobami węgla 
i chromu, stwarzają korzystne wa­
runki rozwoju przemysłu stalowego. 
Poza tym w Afryce Południowej wy­
dobywa się cynę, miedź, uran, srebro, 
platynę, ołów, nikiel, wanad, wolfram, 
azbest i sól.

Należąca do Afryki Południowej 
dawna kolonia niemiecka Afryka 
Południowo Zachodnia (Namibia) 
jest krajem pustynnym i słabo za­
ludnionym. Na obszarze dwa i pół 
raza większym od PRL mieszka nieco 
ponad pół miliona ludzi, w większości 
Hotentotów, zajmujących się paster­
stwem. O wartości kraju decydują 
zasoby minieralne. Afryka Południo­
wo Zachodnia posiada bogate złoża 
wanadu. Wydobywa się tam także 
znaczne ilości srebra, ołowiu, diamen­
tów i miedzi. Poza tym, znajdują sę 
złoża cyny, tungstenu i kamieni pół­
szlachetnych.

Afryka Południowa jest również po­
ważnym dostawcą żywności. Zajmuje 
trzecie miejsce w świecie pod wzglę­
dem ilości owiec, jest eksporterem 
pszenicy, kukurydzy, mięsa i wielu 
innych produktów rolnych, zarówno 
spożywczych jak przemysłowych.

Rodezja o obszarze równym Polsce 
przedwojennej (389,362 km kw.) jest 
eksporterem chromu, a obok Afryki 
Południowej drugim na czarnym kon­
tynencie krajem posiadającym węgiel 
kamienny, co łącznie z pokładami 
rudy żelaznej stwarza korzystne wa­
runki dla przemysłu stalowego. Poza 
tym wydobywa się w Rodezji miedź, 
magnezyt, złoto, srebro, cynę i azbest.

Rolnictwo dostarcza kukurydzy, tyto­
niu, bawełny, pszenicy, orzeszków 
ziemnych, ryżu i warzyw.

Łącznie na terenie krajów Afryki 
Południowej znajduje się około 74 
proc, znanych światowych zasobów 
chromu, który posiada duże znaczenie 
w produkcji stali szlachetnych. Po­
dróże Podgomego i Castro, podbój 
Angoli przez wojska kubańskie, inwa­
zja Zaire z Angoli, są dowodem, że 
władcy Kremla w pełni doceniają 
nie tylko znaczenie strategiczne lecz 
także ekonomiczne Afryki Połu­
dniowej.
Sytuacja Ludnościowa

Zagadnienie Afryki Południowej na­
leży do bardzo trudnych do rozwią­
zania. Przypomnijmy, że pierwsi Mu­
rzyni dotarli do Przylądka Dobrej 
Nadziei, a więc do najbardziej na 
południe wysuniętego cypla Afryki, 
w tym samym czasie co osadnicy 
holenderscy. Potomkowie tych osad­
ników pod naporem Anglików prze­
nieśli się w głąb kraju i na żyznych 
stepowych wyżynach na zachód od Gór 
Smoczych założyli dwie republiki: 
Transvaal i Oranię. Natomiast na 
wschód od Gór Smoczych na wybrze­
żu Oceanu Indyjskiego powstał Natal, 
gdzie obok potomków osadników ho­
lenderskich osiedliło się wielu Azja­
tów, głównie Hindusów. Były to tereny 
już zaludnione przez Murzynów z ple­
mienia Bantu i Burowie, jak nazywa­
no potomków osadników holender­
skich, musieli staczać z nimi zacięte 
walki. Odkrycie pod koniec ub. stu­
lecia bogatych złóż złota i diamentów 
na terenie Transvaalu i Oranii obu­
dziło zainteresowanie Anglików. 
Walka Butów z angielskimi najeźdź­
cami w pierwszych latach obecnego 
stulecia wzbudziła powszechną sym­
patię dla dzielnych osadników holen­
derskich.

Biali potomkowie osadników holen­
derskich, brytyjskich i niemieckich 
stanowią około 20 procent 20 miliono­
wej ludności Republiki Afryki Połu­
dniowej. W Rodezji biali stanowią 
tylko 8 procent 5 milionowej ludności.

Rosja i komuniści w całym świecie 
mają ułatwione zadanie — występują 
w roli obrońców większości murzyń­
skiej pozbawionej udziału w rządzie 
Republiki Afryki Południowej i Ro­
dezji. Stawia to Stany Zjednoczone 
i Europę Zachodnią w trudnej sytu­
acji. Silne środowiska “liberalne” po 
obydwu stronach Atlantyku tworzą 
wspólny front z komunistami w walce 
o przekazanie władzy w obydwu kra­
jach afrykańskich Murzynom. Wyle­
wają krokodyle łzy nad niedolą czar­
nych pod rządami białych, ale nie 
widzą że los czarnych pod ich włas­
nymi rządami w większości krajów 
Afryki jest gorszy niż w Afryce Połu­
dniowej pod rządami białych. W Sta­
nach Zjednoczonych dochodzi jeszcze 
nacisk Murzynów, solidaryzujących 
się ze swymi współplemieńcami 
w Afryce Południowej.

O Co Chodzi?
Żądania przekazania rządów czar­

nym zostały poparte sankcjami eko­
nomicznymi ONZ. W dodatku wielkie 
koncerny przemysłowe pod naciskiem 
“liberałów” i Murzynów wstrzymały 
inwestycje w Afryce Południowej, co 
doprowadziło do zwolnienia tempa 
rozwoju ekonomicznego kraju.

Los Rodezji wydaje się przesądzony. 
Około 400,000 białych na 5 milionów 
ludności nie ma wielkich szans utrzy­
mania istniejącego porządku. W do­
datku, kraj nie ma dostępu do morza. 
Republika Afryki Południowej jest 
w lepszej sytuacji. Posiada korzyst­
niejsze położenie geograficzne — dłu­
gie wybrzeże morskie i skład ludności 
— około 5 milionów białych, 1 milion 
Azjatów i 15 milionów czarnych.

Łatwo wylewać łzy nad niedolą 
czarnych i niesprawiedliwością, ale 
trudno znaleźć rozsądne rozwiązanie. 
Zwolennicy przekazania władzy Mu­
rzynom w imię demokracji i sprawie­
dliwości nie chcą widzieć drugiej 
strony medalu. Nie mówią, gdzie 
mają pójść biali, którzy mieszkają w 
Afrfyce Południowej od wielu pokoleń?

To biali a nie czarni rozwinęli rol­
nictwo, górnictwo, przemysł i komu­
nikację, stawiając Afrykę Południo­
wą na pierwszym miejscu w Afryce. 
Nadzieja, że biali będą mogli żyć 
i korzystać z owoców swej pracy 
pod rządami czarnych jest naiwno­
ścią. We wszystkich krajach Afryki 
na południe od Sahary (z wyjątkiem 
Kenii) po objęciu władzy przez czar­
nych, biali zostali wymordowani lub 
wypędzeni z dużą szkodą dla gospo­
darek krajów.

Współczucie komunistów dla czar- 
(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN ——

ROZKŁAD ROZGRYWEK 
MAJOR D/V/S/ONN.S.L.

Jeśli pogoda dopisze, rozgrywki 
piłkarskie rundy wiosennej w N.S.L. 
grupy Major Division, zaczną się 17 
kwietnia. Ostatecznie przyjęto ponow­
nie do Major Division grecką dru­
żynę Hellenie, mimo iż trzy tygodnie 
temu była z ligi usunięta.

♦ * *
Według nowego rozkładu Eagles 

grają z Maroons w Hanson Park Sta- 
dim o godz. 1-ej po poi., a Wisła 
z Rams o godz. 3-ej. Rezerwy tych 
samych drużyn grają w Hanson Par­
ku na bocznym boisku: Wisła — Rams 
o 1-ej, a rezerwa Eagles — Maroons 
o 3-ej. Błyskawica gra w Eckersall 
Stadium z Croatans o godz. 3-ej po 
poł. Spodziewana jest rekordowa ilość 
polskich kibiców, ponieważ tak Eagles 
jak i Wisła grają na tym samym 
stadionie. Obie drużyny wychodzą na 
zieloną murawę w zmienionych skła­
dach. Mecze te naprawdę warte zo­
baczenia.

* * * 
JUNIORZY WISŁ Y 

W FINALE PUCHARU 
STANU ILLINOIS

Na niedzielę, 3 kwietnia zaplanowa­
ne były mecze półfinałowe o druży­
nowe mistrzostwo Stanu Illinois. Wi­
sła — jak wiadomo — wylosowała 
ukraińską drużynę Lions. Do meczu 
tego jednak nie doszło, ponieważ Lions 
zjawili się na boisku z sześcioma 
graczami, podczas gdy przepisy wy­
magają przynajmniej 7-miu graczy, 
aby mecz mógł być grany. Obecny na 
boisku prezes Illinois Youth Soccer 
Ass’n i komisarz rozgrywek pucharo­
wych juniorów Mr. John Sommer w 
obecności sędziego oświadczył, iż ju­
niorzy Wisły automatycznie awansują 
do finału Pucharu Stanu Illinois. Za­
rząd Wisły dziękuje pp. W. Lewko­
wicz, A. Woźniczka, W. Centkowski 
E. Tomaszewski i H. Florczak za 
przygotowanie boiska. Jest to ważne 
podkreślenia jako atut dobrej orga­
nizacji Wisły na tle drużyny prze­
ciwnika, która nie może zebrać gra­
czy, w rozgrywkach, do których zgło­
siła się ochotniczo.

♦ * *

Obecni i gotowi do meczu byli junio­
rzy Wisły: K. Rogoż, M. Filimowicz, 
Z. Drozd, A. Raźny, K. Spociński, 
K. Lewkowicz, T. Sztochmal, R. Mo­
lenda, H. Pikul, R. Kozlowski, R. 
Kulis, M. Jaworski, A. Woźniczka, 
R. Kajpust, oraz trener juniorów — 
J. Gogola.

♦ ♦ *

W drugim półfinale juniorzy Green- 
White pokonali w Warren Park junio­
rów Schwaben 3:1. W finale o mi­
strzostwo Stanu Illinois spotkają się 
juniorzy Wisły i Green-White w nie­
dzielę, 17 kwietnia. Miejsce i czas 
podane zostaną później. Trzeba do­
dać, iż drużyna juniorów Wisły skła­
da się w obecnej chwili wyłącznie 
z młodzieży pochodzenia polskiego i 
na tutejszym terenie wyrobiła sobie 
dobrą opinię zdyscyplinowaniem i czy­
stą grą.

* * * .
A WANS PIŁKARZY BRAZYLII
Piłkarska reprezentacja Brazylii — 

awansowała do finału strefy Ameryki 
Południowej mistrzostw świata — 78. 
W ub. tygodniu Brazylijczycy zremi­
sowali na stadionie Maracana w Rio 
de Janeiro z Paragwajem 1:1 (1:0). 
Bramkę dla Brazylijczyków zdobył 
w 6 min. Roberto z rzutu karnego, 
a dla Paragwaju — Carlos Baez w 54 
min. Widzów 95 tys.

* • *

Brazylijczycy, którym do awansu 
wystarczał remis, a nawet nikła po­
rażka, wypadli słabiej niż w ostatnich 
dwóch meczach, w których pokonali 
Kolumbię 6:0 i Paragwaj (na wy­
jeździć) 1:0.

Do finału strefowego oprócz Brazylii 
wcześniej awans zapewniła sobie z 
grupy II—Bolivias. Trzeciego finalistę 
(z grupy III) wyłoni mecz Peru - 

Chile.

TWÓRCA POLSKIEJ SZTANGI 
KLEMENS ROGUSKI

Polscy sztangiści szczycą się nieba­
gatelnym dorobkiem medalowym. Na 
mistrzostwach świata, Europy i pod­
czas Igrzysk Olimpijskich w ciągu 
dwudziestu lat wywalczyli 160 medali: 
38 złotych, 52 srebrne i 70 brązowych! 
Jednym z wybitnych twórców sukce­
sów jest trener kadry narodowej 
Klemens Roguski. Niewielu szkole­
niowców może się pochwalić takimi 
rezultatami.

Jego praca nie zawsze była usłana 
różami. Po olimpiadzie monachijskiej 

odeszła ponad połowa reprezentacyj­
nej drużyny. Powstał kryzys spowo­
dowany brakiem utalentowanej mło­
dzieży. Tylko Klemens Roguski był 
spokojny: “Potrzebuję czasu — mówił 
wówczas — chcę jeszcze raz stwo­
rzyć drużynę, jaką miałem przez kilka 
lat. Tylko spokój i życzliwość wszyst­
kich zainteresowanych mogą mi 
w tym pomóc. Nie mogę odejść 
pokonany.

* * *
Rozpoczął w ośrodkach całego Kra­

ju poszukiwać młodych, utalentowa­
nych sztangistów, którzy podjęliby 
żmudną, ciężką pracę. Rozpoczęła się 
prawdziwa orka w ośrodkach szkole- 
niowyh. Ze “starej” drużyny pozostało 
trzech: Zygmunt Smalcerz, Zbigniew 
Kaczmarek, Norbert Ozimek, który 
w 1974 roku przeszedł do pracy szkole­
niowej jako asystent trenera kadry.

• * *
Trener Klemens Roguski nie miał 

więc wielu atutów, musiał przyjąć 
koncepcję jak najszybszej poprawy 
poziomu polskiej sztangi. Znając swój 
warsztat (sam był siedmiokrotnym 
mistrzem Polski) postawił na ambicję 
oraz zapał młodych zawodników.

• • *

“Najwyższy poziom notowaliśmy — 
mówił Klemens Roguski — podczas 
mistrzostw świata i Europy w Mo­
skwie — roku 1971, na najważniejszej 
próbie najsilniejszych ciężarowców 
naszego globu. Lima była dla nas 
także niezwykle szczęśliwa. Przegra­
liśmy wówczas walkę o pierwszą lo­
katę w klasyfikacji narodowej ze 
ZSRR tylko jednym punktem.

♦ ♦ ♦

Początek jednak dobrych lat datuje 
się od roku 1959, kiedy po raz pierwszy 
przełamaliśmy hegemonię sztangi­
stów ZSRR i amerykańskich. Następ­
nie przez wiele lat toczyliśmy zaciekle 
boje z drużynami Węgier i Japonii. 
Odejście 5 zawodników po monachij­
skiej Olimpiadzie odbiło się na po­
ziomie polskiej sztangi. Musieliśmy 
pracę rozpocząć od nowa. Tymcza­
sem czołówka światowa czyniła bły­
skawiczne postępy. Trzy lata pracy 
i. . . efekt był widoczny na moskiew­
skim pomoście w 1975 r.

♦ ♦ ♦
We wszystkich kategoriach zbliży­

liśmy się do osiągnięć najlepszych, 
chociaż w wagach lżejszych najbar­
dziej, ponieważ dystans był w tym 
przypadku mniejszy. Muszę jednak 
dodać, że także od wagi średniej 
wzwyż mieliśny przygotowanych za­
wodników do zajęcia miejsc w pierw­
szej szóstce, a przy udanych podej­
ściach mogli oni marzyć również 
o medalach”.

* ♦ ♦

Wielokrotnie pytano Klemensa Ro- 
guskiego czy dobrze czym wystawia­
jąc w niektórych wagach tzw. duety. 
Nasuwa się tu automatycznie wspo­
mnienie o słynnych parach w katego­
rii lekkiej: Marian Zieliński—Walde­
mar Baszanowski, a później Basza- 
nowski—Zbigniew Kaczmarek. Trener 
kadry zawsze odpowiadał jednoznacz­
nie, że wartość sukcesów w katego­
riach lżejszych jest znacznie wyższa, 
niż w cięższych i właśnie tam należało 
szukać sukcesów. Chociaż start dwóch 
zawodników z jednej drużyny i w jed­
nej wadze nie jest najlepszym po­
ciągnięciem, że względu na rywali­
zację wewnętrzną i podwójne obcią­
żenie systemu nerwowego, Klemen­
sowi Roguskiemu takie ustalenie 
składu zawsze się opłacało.

* ♦ *
Z RÓŻNYCH DZIEDZIN

Podczas zawodów w podnoszeniu 
ciężarów, które odbywają się w Wil­
nie, bardzo dobrze spisali się repre­
zentanci Polski. Z. Smalcerz zajął 
w kategorii muszej drugą lokatę 
z wynikiem 230 kg, zaś w kategorii 
koguciej, drugie miejsce zajął St. 
Zajdel dświgając 242.5 kg.

» » •
W Budapeszcie zakończył się turniej 

pięściarski o puchar Honvedu. W fina­
łach walczyło 4 Polaków. W wadze 
papierowej Z. Ciota przegrał na punkty 
z reprezentantem Kuby Verarem. W 
koguciej M. Wawrzyniak wygrał wal­
kowerem na skutek kontuzji Kubań- 
czyka Calderona. W wadze lekkośred- 
niej J. Marczewski przegrał na punkty 
z Rapaczakiem (Węgry), a w średniej 
R. Pasiewicz pokonał na skutek prze­
wagi I. Lukacsa (Węgry).

« * ♦
Koszykarki poznańskiego AZS roze­

grały w Szwecji dwa towarzyskie spot­
kania z czołowymi zespołami Migo­
wymi. W pierwszym pojedynku aka- 
demiczki rozgromiły zespół Soeder 
Sztokholm 105:54, a w drugim po­
konały drużynę mistrza Szwecji Hogs- 
bo Goeteborg 75:54.

Kronika z Bridgeport!!

wy-

2:00-3:00 po południu

“GŁOS POLONII’
linen

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Święconka. W niedzielę, 17 kwiet­
nia, w południe, w sali parafialnej, 
staraniem Tow. Adoracji Najśw. 
Sakramentu. O rezerwacje należy 
tel. Bronisław Mateja, SP 5-3811 lub

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Wyprzedaż Używanych Rzeczy— 
“Rummage Sale”. Staraniem Tow. 
Przyjaciół Szkoły odbędzie się we 
wtorek, 19 kwietnia, od 4 po poł. do 9 
wieczorem, w środę, 20 kwietnia, od 
9 rano do 12 w południe. Wyprzedaż 
odbędzie się w budynku parafialnym 
obok kościoła.

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano 

Z Grupy Tow. Synowie Ziemi Polskiej
Regularne miesięczne posiedzenie 

Gr. 1824 ZNP Tow. Synowie Ziemi Pol­
skiej odbędzie się w niedzielę, 17-go 
kwietnia, w salach im. Adama Mic­
kiewicza, 3312 S. Morgan ul., o godz. 
2 po południu. Spraw jest bardzo wiele 
do załatwienia. Zarząd prosi o liczne 
przybycie. — Wł. Tomaszewski, pre­
zes; Andzia Frenzel, sekr. fin.

Ateny (DP). 5 londyńczyków w 
wieku 21-29 lat aresztowanych w 
Grecji w ub. poniedziałek pod zarzu­
tem szpiegostwa skazanych zostało 
w Atenach na 10 miesięcy więzienia 
każdy, za wykroczenia przeciwko bez­
pieczeństwu państwa. Skazani Brytyj­
czycy zabawiali się obserwowaniem i 
zapisywaniem numerów samolotów, 
co jest dzisiaj popularnym sportem 
młodzieży brytyjskiej. Wszyscy 5-ciu 
złożyli apelację od wyroku.

Sąd nie dał wiary, że obserwowali 
oni lotnisko wojskowe i czynili notatki 
tylko dla zabawy i że w W. Bryta­
nii są tysiące ludzi robiące takie ob­
serwacje. Sędzia Mathias nazwał to 
głupią, niesmaczną zabawą. Jego 
opinię potwierdził ojciec jednego ze. 
skazanych.

Package B 
Mazur 
Kołomyjka
Polka
60'ralakl

Parafia jest pnr. 5744 W. Diversey 
Ave. w Chicago.

Nabożeństwo Wielkiego Tygodnia— 
Wielki Czwartek, 7 kwietnia: 7.30 wie­
czorem — Msza św. i Komunia św. 
Wielki Piątek, 8 kwietnia: 1 po poł. 
Uroczyste Nabożeństwo Męki i Śmier­
ci Pańskiej, Adoracja Krzyża; zaś o 
godz. 7.30 wieczorem: (3) Części Gorz­
kich Zali i czytanie Męki Pańskiej. 
Wielka Sobota, 9 kwietnia—9 rano Po­
święcenie Nowego Ognia, Paschału i 
Wody. Wielka Sobota: Poświęcenie 
pokarmów wielkanocnych w sali 
parafialnej o godz. 12,1 i 2 po południu.

Niedziela Zmartw. Pańskiego, 10-go 
kwietnia — 7.30 rano Rezurekcja—Ce­
remonie przy grobie, procesja, Msza 
św.; 9 rano Msza św. w jęz. angiel­
skim; 11 rano Suma uroczysta w ję­
zyku polskim.

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

Zabawa Głupia 
i Kosztowna

Lekcje Doboszy i Trębaczy
Gminy 80 ZNP

Lekcje odbywają się w czwartki 
w sali im. Adama Mickiewicza, 3312 S. 
Morgan ul., od 7 do 9 wieczorem. 
Prosimy rodziców o przysyłanie dzie­
ci na lekcje regularnie. Pamiętajmy, 
że Majowy Obchód w śródmieściu już 
nie długo — 7-go maja o godz. 12 w 
południe.

Na zdjęciu wręczenie nagrody im. T. Slesińskiego laureatce konkursu 
Literackiego Polsko-Am. Klubu Artystycznego, Weronice Kot. Od lewej: 
Stefania Gondek, prezeska Klubu; Denise Grzyb, przewodn. konkursu; We­
ronika Kot; dr Frank Mocha, główny mówca programu i Stanley Placek, 
b. prezes Klubu.

Package A
Krakowiak 
Polonez 
Kujawiak
Oberek

ROBERT 
LEWANDOWSKI

We are Exclusive I os/sorters of the 
PORCELAIN MUGS and TOWELS

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

CHET GULIŃSKI 
SHOW

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Od Korespondenta
Zawiadomienia o posiedzeniach lub 

zbawach nadsyłać należy na nowy ad­
res korespondenta: W. Tomaszewski, 
1843 W. Cullerton, Chicago, 111. 60608. 
Korespondencje z Town of Lake nad­
syłać należy na ten sam adres. Kore­
spondencje muszą być w redakcji w 
poniedziałek rano. Wiadomości 
chodzą w środy.

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

Stacja WOPA—1490 KC
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

PORANNY DZWONEK’ 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, shiczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, 111. 60639

WOPA — 1490 KC
Codziennie 

od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MRO ZOWIE

“UNCLE’’ HENRY 
CUKIERKA

Weronika Kot Otrzymała Nagrodę 
Im. T. Slesińskiego

“KAWALKADA” 
WOPA

Co wieczór od 7:30-8:30 
Poniedziałki Kawalkada 

90 Minut od 7 wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

Cele Rosji Sowieckiej 
w Afryce Południowej 

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
nych w Afryce jest zasłoną dymną. 
Celem Rosji jest uzyskanie baz mor­
skich i powietrznych w których każdej 
chwili mogłaby przeciąć dostawy 
ropy i surowców do Europy Zachod­
niej i Stanów Zjednoczonych, oraz 
pozbawienie wolnego świata bardzo 
ważnego źródła surowców. W Afryce 
toczy się walka o panowanie Rosji 
nad światem, o skazanie Stanów 
Zjednoczonych i Europy Zachodniej 
na łaskę i niełaskę Moskwy a nie 
o wolność i sprawiedliwość dla 
Murzynów.

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

BONE CHINA MUGS
PULASKI 

KOŚCIUSZKO 
POLKA DOT 

BRIDGE 
UKRAINA

Posiedzenia, Lekcje Doboszy, Sprawy Lokalne
Posiedzenia Towarzystw i Grup 

ZNP Tow. Białego Orła Piastów, Gru­
pa 1824 ZNP odbędzie swoje posiedze­
nie w niedzielę, 17 kwietnia, w sali 
Adama Mickiewicza, 3312 S. Morgan 
ul., początek o 2 po południu. Człon­
kowie i członkinie są proszeni o licz­
ne przybycie, jest wiele spraw do za­
łatwienia i omówienia. — Jan Panka, 
prezes; Wl. Grenda, sekretarz.

Chór Moniuszko 
Śpiewa Na 
Rezurekcji

W sobotę, dnia 9 kwietnia, o godzinie 
7-ej wieczorem w kość. SS. Młodzian­
ków będzie śpiewał Chór Moniuszko 
pod kierownictwem dyrygentów R. 
Mattausch i St. Hinz, którzy przygoto­
wali repertuar wielkanocny jak “Glo­
ry To God in the Highest, Regina 
Coeli” — A. Wagnera, “Ave Verium” 
— Mozarta, “All Men on Earth, Je­
sus Christ is Risen Today” Henry’ego 
Papale i szereg pieśni polskich.

Udział również wezmą St. Bocek, 
1-sze skrzypce, Andrzej Bocek—2-gie 
skrzypce, przy organach St. Hinz. 
Chór będzie wzmocniony do 60 osób 
przez uczennice szkoły średniej. — 
Józef Faustmann, koresp.

113 N. WOOD AVE., LINDEN, N. J. Box 29'07036
Tel. (201) 925-8811 - 862-2721

import ... Polish Discont Store Corp. export ...

IMPORTS FROM POLAND: 
EXCLUSIVE DISTRIBUTOR 

FOR IT J JNOTS AND CHICAGO

CENTRAL FOODS INC
939-945 N. California Ave. 

Chicago, Ill. 60622 Tel. 276-4700

Z Parafii SS. Cyryla i Metodego 
Pol. Narodowego Kat. Kościoła 

do ks. Seniora J. Kobylarza, BE 7-1257.

/J/ FUll

1YWIEC

FROM POLAND WITH LOVE 
ŻYWIEC - BEER

IMPORTED BY STANLEY STAWSKI - CHICAGO

towels
SIZE 16"x28"

6506
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Egipt Szuka Sprzętu w USA Cmentarz Polski w Karaczi

6,7

Groby w ilości 58 miały krzyże z na­
zwiskami. Zostały odnowione, to zna­
czy, postawiono nowe krzyże, oto­
czono każdy grób wąskim otokiem, 

na tyt. spiekotę i deszcze! Posypane 
drobniutkimi kamyczkami. Groby 
wszystkie bez wyjątku, nie tylko 
Polaków, są bez kwiatów i bez trawni­
ków. Chroniczny brak wody, uniemo­
żliwia w tym klimacie posadzenie 
jakiejkolwiek zieleni. Jeśli stoją gdzie­
niegdzie w doniczkach, to kaktusy, 
które mogą stać bez podlewania dłuż­
szy czas. Cmentarz jest ogromny! 
Cały bielutki, jakby przypruszony 
śniegiem, to właśnie groby z piaskow­
ca — białe, białe! Wzruszająca jest 
malutka mogiłka “córki Bronisławy 
Urban”, która żyła jeden dzień. Uro­
dziła się i zmarła już na ziemi wolnej. 
Tuż niedaleko od działki polskiej, jest 
samotna mogiła Polaka pilota inży­
niera z RAF-u, Kaczmarczyka, zginął 
w wypadku w 1953 r. Mimo że był w 
RAF-ie, został pochowany na cmen­
tarzu prywatnym, a nie na angiel­
skim. Anglicy mają swój cmentarz 
na drugiej stronie miasta, gdzie są

Prelekcja jej, urozmaicona prze­
źroczami, odbędzie się w niedzielę, 17 
kwietnia, o godz. 5 po poł. w sali 
Lusaka Mission, 6965 West Belmont.

Mgr. M. Ejsmont, po ukończeniu 
w r. 1972 studiów na Uniw. Warszaw­
skim, pracowała jako asystentka dy­
rektora Gabinetu Monet i Medali Mu­
zeum Narodowego w Warszawie; 
prowadziła tam Dział Medali Polskich 
i z Polską Związanych. W czasie pra­
cy w Muzeum Narodowym uczestni­
czyła w pracach Polskiego Tow. Ar­
cheologicznego i Numizmatycznego, 
ilustrując jednocześnie wydawni­
ctwa numizmatyczne.

Prelegentka mówić będzie na te­
mat działalności muzeów polskich na 
forum międzynarodowym (np. pro­
jekt przeniesienia świątyni Abu Sim- 
bel na skutek budowy tamy asłań- 
skiej, czy też działalność polskich 
konserwatorów przy ratowaniu zabyt­
ków Florencji — po wielkiej powodzi 
r. 1966) oraz na temat ostatnich rewe­
lacji w dziedzinie polskiej sztuki (jak 
np. nieznana pieczęć Stanisława 
Augusta w Salonie Biżuterii w War­
szawie lub — unikalny dukat Włady­
sława IV na aukcji w Kalifornii).

Jednocześnie w dniu 17 kwietnia 
Akademicy gościć będą Stefana Wici- 
ka. Przed kilku dniami ukazała się za­
powiadana od dawna płyta Wicika 
(longplay). “Inauguracja” płyty od­
będzie się w czasie kwietniowej im­
prezy u Akademików. 

Po wyjściu z sowieckiego piekła, 
po pobycie w Persji, grupy Polaków 
zostały w 1942 przewiezione do Paki­
stanu. Polskie obozy umieszczono na 
pustyni, daleko poza Karaczi, dawną 
stolicą Pakistanu i wciąż najwięk­
szym tam miastem.

KOR powstał dla określonego celu 
obrony demonstrantów czerwcowych 
i zakończy swą działalność z chwilą 
gdy wszyscy wyjdą na wolność i gdy 
ustaną ich prześladowania lub gdy 
powstanie specjalna komisja sejmo­
wa dla zbadania brutalnych metod 
bezpieki i milicji. Nowy ruch ma 
zadania bardzo ogólne i zamierza kon­
tynuować swą działalność nawet wte­
dy, gdy przestrzeganie praw czło­
wieka i obywatela stanie się w Polsce 
powszechne.

Złożony z 5 punktów program dzia-

Umęczeni Sowietami Polacy gęsto 
umierali. Chowano ich w pobliżu obo­
zów. Pozostał katolicki cmentarz. 
Karaczi się tak rozbudowało — że 
cmentarz, który był w 1942 r. na pu­
styni, teraz znalazł się w środku mia­
sta.

Grobami zajął się Komitet Para­
fialny przy katedrze św. Patryka, z 
prezesem O. Koterani (Pakistań­
czyk).

dodatkową ilość transportowców 
C-130.

W Jerozolimie rząd izraelski nadal 
wyraża opozycję do ewentualnej 
sprzedaży broni Egiptowi, aczkolwiek 
czynniki izraelskie zdają sobie jedno­
cześnie sprawę, że transakcja przy­
puszczalnie nastąpi w rezultacie spot­
kania Sadata z Carterem.

Egipskie Lotnictwo składa się głów­
nie z sowieckich samolotów typu MIG. 
Egipcjanie mają jednak kłopoty ze 
zdobyciem od Rosjan części wymien­
nych i utrzymaniem samolotów.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Krystyna Basista
(z domu Dusza; żona śp. Piotra) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 5-go kwietnia 
1977 roku, o godzinie 11:57 rano, 
w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
w środę i w czwartek od godz. 2-ej 
do 10-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 8-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Zarzycki Manor Chapels, pnr. 5088 
S. Archer Ave. (narożnik Keeler), 
do kościoła Sw. Brunona o godz. 
10-ej na pokropienie, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewny ch i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helene (Jerzy) Majder, Natalia 
(Jan Jr.) Chesnut, Władysław, 
Lawrence (Sandra), córki, syno­
wie, synowa i zięciowie; 10 wnu­
cząt, 3 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Msza Sw. żałobna odbędzie się 
w poniedziałek, 11-go kwietnia, o 
godz. 10-ej w kościele Sw. Brunona.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels.
Telefon 767-2166. Jak przedstawia się muzealnictwo 

w obecnej Polsce? Czy istnieją rze­
czywiście tak duże zaniedbania w 
tym względzie, czy też jest odwrot­
nie?

Na temat muzeów i zbiorów w Pol­
sce mówić będzie młoda absolwentka 
Wydziału Historii Uniw. Warszaw­
skiego, zamieszkała obecnie na stale 
w Chicago, mgr Małgorzata Pyrek- 
Ejsmont.

chowani osobno, tylko Anglicy. Lotnik 
Kaczmarczyk był Polakiem. Leży 
wśród swoich. Mimo, że w Karaczi 
jestem już rok, nie spotkałam tu za­
mieszkałych Polaków.

Oto nazwiska zmarłych Polaków 
wyryte na cmentarnym pomniku:

Zofia Nizielska, Jan Mieszko Mie- 
stowski, Genowefa Gałka, Tekla Su­
mek, Wieńczysław Wińcza, Włady­
sław Kubinowski, Aleksandra Rasz, 
Bronisława Urban, Maria Jasińska, 
Sergiusz Doliński, Wanda Zając, Jani­
na Falkowska, Ruszczak, Jerzy Mi­
siak, Czesław Wierzbowski, Teresa 
Kozłowska, Antonina Harasimowicz, 
Janina Dopierała, Wilhelmina Ma­
tuszczyk, Stanisława Parzych, Anna 
Duduk, Adolf Chuotary, Franciszka 
Kuz, Grzegorz Cupik, Liliana Giebul- 
towicz, Józef Nejman, Zofia Piowar, 
Franciszek Nowiński, Aleksander Gą- 
siorowicz, Filip Lis, Stanisława Stano, 
Franciszka Piechowska, Leokadia 
Węcka, Zofia Nabierzko, Andrzej Ci­
chy, Franciszka Smęda, Albina Kraś, 
Genowefa Fiołek, Eugeniusz Keller, 
Jan Popowski, Waldemar Zawadzki, 
Feliks Przybyłowicz, Helena Olszew­
ska, Józefa Bednarska, Kazimierz 
Gogolewicz, Stanisław Żurawski, 
Tadeusz Litwiński, Zofia Kunejko, 
Władysław Operchal, Ryszard Macto- 
rowski, Jadwiga Mejnartowicz, Irena 
Grzelczyk, Elżbieta Pieczukiewicz, 
Sabina Wawrzyńczyk, Gertruda 
Oliwka, Salomea Kowalczuk, Julia 
Bożek, Zofia Gerc.

Polskie placówki reżymowe posta­
wiły pomnik; jest to duża mosiężna 
płyta. Na płycie orzeł, bez korony, 
oczywiście, po bokach wyryto nazwi­
ska zmarłych; pod orłem, w języku 
tutejszym, czylj urdu, i po polsku są 
napisy: “Parrtfęci Polaków którzy w 
drodze do Ojczyzny zmarli na ziemi 
Pakistańskiej 1942-1945. Rada Ochro­
ny Pomników, Walki i Męstwa Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej”. 
Ani krzyża ani żadnego znaku chrze­
ścijaństwa nie ma. Zawiesiłyśmy na 
pomniku obrazek Matki Boskiej 
Ostrobramskiej!

Odwiedzają cmentarz polscy ma­
rynarze, kiedy statki polskie przy­
pływają do Karaczi.

Jak mnie poinformował O. Kotowa- 
ni, reżym udziela pomocy finansowej 
na konserwację grobów. Bądźcie 
spokojni o swoich zmarłych, leżą w 
godnym miejscu. Nikt po ich mo­
giłach nie depcze, ani ich nie niszczy. 
Byłam z rodziną w Dzień Zaduszny 
na cmentarzu, odwiedziliśmy groby, 
zapaliliśmy świece, gdzie się dało!

Odczyt Magistra M. Ejsmont 
w Związku Akademików

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Władysław W. łgnash 
(łgnasiak)

Członek Polsko-Narodowej Spójni 
Nr. 217, nagle pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Sw. Sakra­
mentami, dnia 4-go kwietnia 1977 
roku, o godzinie 1-ej po południu, 
w podeszłym wieku.

Pokropienie i pogrzeb odbędzie 
się w czwartek, dnia 7-go kwiet­
nia, o godzinie 10:30 rano, w za­
kładzie pogrzebowym Wolniak Fu­
neral Home, pnr. 5700 S. Pułaski 
Rd., a stamtąd na cmentarz Cha­
pel Hill Garden South, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni: r“

Helena (z domu Krawczyk), żo­
na; Władysław (Ewelina), Cze­
sław (Sylvia), Helena (Eugeniusz) 
Workun, synowie, córka, synowe 
i zięć; 7 wnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Msza św. żałobna odbędzie się 
w poniedziałek o godzinie 9-ej rano 
w Divine Word P.N.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wolniak Funeral Home.
Telefon: 767-4500. 

Przypomnienie 
Dla Emerytów

Data 15 kwietnia stanowi nie tylko 
ostateczny termin wysłania zeznania 
o federalnym podatku ale i Rocznego 
Raportu dla emerytów. Wszyscy, któ­
rzy pracują i otrzymają benefisy z 
Social Security muszą wypełnić Rocz­
ny Raport w swoim lokalnym biurze 
Social Security, podając ile mieli do­
chodu w roku 1976-ym i ile mniej 
więcej będzie wynosił ich dochód w 
1977 roku.

łania ruchu przewiduje:
Informowanie władz i publiczności 

o wszystkich pogwałceniach praw 
człowieka i obywatela w Polsce i po­
maganie ofiarom tych nadużyć;

Planowanie i proponowanie takich 
zmian w obecnych przepisach praw­
nych, aby zagwarantowane było 
wprowadzenie w życie deklaracji 
ONZ o prawach człowieka z r. 1948;

Współpracę z międzynarodowymi 
organizacjami praw ludzkich, takimi 
jak zajmująca się tymi kwestiami 
komisja ONZ w Genewie oraz udział 
w kampanii skłaniania wszystkich 
państw europejskich, aby ratyfikowały 
ONZ-towską konwencję o prawach 
człowieka, która weszła w życie w tym 
roku.

Apel założycielski wzywa wszystkich 
Polaków do popierania ruchu przez 
dostarczanie informacji o wszelkich 
pogwałceniach praw człowieka i oby­
watela, a organizacje społeczne i inne 
do solidarności i do podejmowania 
analogicznych inicjatyw w różnych 
regionach kraju.

Leszek Moczulski poinformował ze­
branych dziennikarzy, że ruch po­
wstał teraz dlatego, że w tym mie­
siącu PRL ratyfikowała konwencję 
ONZ o prawach ludzkich i obywatel- 
kich. Dodał, że kopia manifestu o po­
wstaniu ruchu została przesłana do 
Prymasa Kardynała Wyszyńskiego.

Podkreślając, że Konstytucja PRL 
gwarantuje wolność religii, prasy, 
zrzeszeń i demonstracji, manifest no­
wego ruchu stwierdza, że “praktyczne 
zastosowanie tych konstytucyjnych 
norm stało się nieodzowne nie tylko 
dla życia duchowego narodu, ale także 
dla należytego postępu narodowego 
gospodarstwa i narodowej kultury”.

“Wprowadzenie w życie wszystkich 
praw człowieka i obywatela — po­
wiedział red. Moczulski — będzie 
wymagało w Polsce długiego czasu. 
Nasz ruch będzie zabiegał o zmianę 
tych przepisów prawnych, które nie 
są w pełni zgodne z Kartą ONZ”.

Pod koniec swych wyjaśnień, pod­
kreśliwszy, że ruch ma charakter
całkiem apolityczny, redaktor Mo- z tut. białego piaskowca, odpornego 
czulski powiedział, że podpisy pod 
manifestem mogą składać wszyscy,

* którzy chcą go poprzeć.
Działacze ruchu mają ^ańiiar 

współpracować nie tylko z władzami 
PRL, ale w ogóle z wszystkimi oso­
bami i organizacjami — także za 
granicą, a w szczególności z agenda­
mi ONZ — które walczą o realizację 
praw człowieka i obywatela. Główny 
jednak nacisk będzie położony na 
działalność w Polsce.

Oprócz jednego ze starych dzia­
łaczy PPS, Antoniego Pajdaka, mani­
fest podpisali m. in.: znany prawnik 
i członek organizacji Amnesty Inter­
national — Adam Wojciechowski, 5 
innych prawników i 3 rzymskokato­
lickich księży.

Red. Moczulski pokazał zebranym 
emblemat nowego ruchu. Ma on symbo­
lizować wolność i przedstawia człowieka 
lecącego nowoczesnym szybowcem.

W Piątek 
Pożegnanie 

Sp. S. Woźniaka
We wczesnych godinach rannych 

5 kwietnia zmarł śp. Stefan Woźniak, 
oficer polskich sił zbrojnych, więzień 
sowieckich obozów, porucznik 3 Kar­
packiej Dywizji, polski oficer łączni­
kowy dla spraw Polaków w amery­
kańskiej zonie okupacyjnej Niemiec, 
czynny i ofiarny działacz społeczny.

Zarząd Koła SPK Nr. 31, im. 2-go 
Korpusu apeluje do członków o przy­
bycie na pożegnanie Zmarłego, które 
odbędzie się w piątek, dnia 9-go kwie­
tnia, o godzinie 8-ej wieczór, w kaplicy 
zakładu pogrzebowego Malca, pnr. 
6000 N. Milwaukee Avenue.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
9-go kwietnia. Zwłoki zostaną zło­
żone na działce kombatanckiej, na 
cmentarzu Mary Hill.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

podkreślił, iż wizyta Sadata umożli­
wiła mu głębsze zrozumienie pros­
pektów istniejących na trwały pokój 
między Izraelem i arabskimi sąsia­
dami żydowskiego państwa.

W kwestiach ekonomicznych, Pre­
zydent Carter zapewnił swego gościa, 
że Stany Zjednoczone nadal będą 
pomagać Egiptowi zgodnie z zatwier­
dzonymi przez Kongres formulami 
i kontyngentami. Sadat prosił przed 
senackim komitetem d/s zagranicz­
nych o gospodarczą pomoc w wyso­
kości $1 miliarda rocznie do 1980 
roku. Suma ta równa się mniej więcej 
obecnie przekazywanej Egiptowi po­
mocy przez rząd USA. Znaczna część 
tej pomocy sprowadza się do dostaw 
żywności i innych artykułów pierwszej 
potrzeby.

Senator Hubert Humphrey, D— 
Minn., przewodniczący podkomitetu 
d/s pomocy gospodarczej, zapropono­
wał opracowanie specjalnego progra­
mu współpracy w rozwoju Egiptu.

Ulegając silnym naciskom Izraela, 
Stany Zjednoczone długo odmawiały 
sprzedaży jakiegokolwiek sprzętu woj­
skowego dla Egiptu. Dopiero w ub. 
roku Kair zdołał nabyć 6 samolotów 
transportowych typu C-130. W tym 
roku zabiega o zakup 40 sztuk samo­
lotów myśliwskich typu F-5, dużą 
liczbę pocisków przeciwczołgowych i

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ksiądz Jan Zieja byli założycielami 
Komitetu Obrony Robotników i w dal­
szym ciągu podpisują jego komu­
nikaty.

Informacji o nowym ruchu udzielał 
w czasie konferencji prasowej dzien­
nikarz, członek redakcji “Stolicy” — 
Leszek Moczulski. Powiedział na 
wstępie, że ruch będzie ściśle współ­
pracować z Komitetem Obrony Robot­
ników, ale ma inny charakter.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy syn nasz, brat, szwagier, wnuk, siostrzeniec i kuzyn 
nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado- .... . , . j

ŚRODA, 6 KWIETNIA

Klub Nowy Prąd zawiadamia wszy­
stkich członków i członkinie, iż b. ważne 
posiedzenie odbędzie się w środę, 
dnia 6 kwietnia, w sali Rainbow Gar­
dens, przy 51-ej ulicy. Początek o 
godz. 7:30 wieczorem. Członkostwo 
proszone jest o liczne przybycie. — Za 
zarząd: K. Gruchot, prezes; H. Stan, 
sekr. prot.

PIĄTEK, 8 KWIETNIA
Tow. Kadetów Białego Orla, Grupa 

1377 ZNP odbędzie swe regularne po­
siedzenie w piątek, dnia 8 kwietnia, w 
sali zwykłych zebrań przy 47-ej ulicy i 
Springfield ul., w sali Du Barek, po­
czątek o godz. 8-ej wieczorem, punk­
tualnie. Uprasza się wszystkich człon­
ków o przybycie.

J. Okrzesik, prezes; M. Sobczyk, 
sekr. prot.

Stanisław Leśnicki
Członek Koła #29 Gronków Im. Jakuba Nowaka i Kola #34 Zakopane, 
Związku Podhalan w Ameryce; przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 4-go kwietnia 1977 
roku, o godzinie 1:40 po południu, przeżywszy lat 20.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8-go kwietnia, o godzinie 10:00 rano, 
z zakładu pogrzebowego, pnr. 1718 W. 48-ma ul., do kościoła Sw. Józefa na 
Pokropienie, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Msza Sw. za duszę Zmarłego zostanie odprawiona w sobotę, dnia 
16-go kwietnia, o godzinie 9—ej rano w kościele Sw. Józefa.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Ludwik i Stefania (z domu Zagata), rodzice; Władysław (Zofia), Adam, 
Jan i Ewa, siostra, bracia i bratowa; Aniela Zagata, babcia; ciocie, wujowie, 
kuzyni i kuzynki, oraz ciocie i wujowie z rodzinami w Polsce; wraz z cała 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera.
Telefon YA 7-3388.

Ruch — Dzieło 
Ludzi Odważnych

Nie Żyje
Irena Tymińska, emerytowana pra- 

cowniczka biur ZPRK zmarła 1 kwie­
tnia, w kilka dni po powrocie ze szpi­
tala. Uczestniczka Powstania War­
szawskiego, wywieziona na roboty do 
Niemiec, po zwolnieniu z obozów nie­
mieckich wyszła za mąż za Hieroni­
ma Tymińskiego i prowadziła szko­
łę dla dziatwy polskiej w obozach 
dla uchodźców. Dzięki pomocy SS. 
Dominikanek pp. Tymińscy przyje­
chali do U.S. w 1951 roku. Zyjąc 
skromnie wspierali swymi donacjami 
Muzeum Polskie w Ameryce, podkre­
ślając potrzebę utrzymania i rozwoju 
tej instytucji.

W przygotowaniach do pogrzebu, 
jaki odbył się na cmentarzu Sw. Woj­
ciecha wiele osób dopomógł osiecoro- 
nemu mężowi sekretarz gen ZPRK 
Edward G. Dykla, zaprzyjaźniony z 
rodziną pp. Tymińskich.

Ryszard Matuszczak 
Nie Żyje

Wczoraj koło 8-ej wieczorem zmarł 
w swoim domu, pnr. 2929 N. Lotus, za­
służony przedstawiciel starego poko­
lenia Polonii, Ryszard Matuszczak, 
założyciel i długoletni prezes biura po­
dróży R. Matuszczak & Co., jak też w 
okresie obu wojen światowych dzia­
łacz patriotyczny i społeczny. W daw­
nych latach Ryszard Matuszczak 
czynny był w pracy ZNP.

Szczegóły dotyczące pogrzebu uka- 
żą się w nekrologach.

Jego małżonka, pani Emilia Ma- 
tuszczakowa, była przy łożu umiera­
jącego.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, córka i siostra nasza, śp.

Irena Gruca
(z domu Orechwa; żona śp. Kazimierza)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 5-go kwietnia 1977 roku, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w piątek od godz. 6-ej do 10-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9-go kwietnia, o godzinie 9:45 rano, 

z zakładu oogrzębowego C. Klemundt Funeral Home, pnr. 3315 Irving Park 
Road, do kościoła Niepokalanego Serca Marii na pokropienie, a stamtąd 
na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Izabela, Konrad, Barbara i Maria, dzieci; Rufina i Kazimierz Orechwa, 
rodzice; Alicja (Jerzy) Polanin, Stefania (Antoni) Porwit, Krystyna (Leszek) 

Nowobilski, siostry i szwagrowie; wraz z całą rodziną.
Zamiast kwiatów datki na Sanktuarium Matki Boskiej Częstochow­

skiej w Doylestown w Pennsylvanii mile widziane.
Msza Sw. żałobna odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 kwietnia, 

o godzinie 8-ej wieczorem, w kościele Niepokalanego Serca Marii.
Pogrzebem zajmuje się C. Klemundt Funeral Home.
Telefon 478-1212.

Fragment cmentarza polskiego w Karaczi

Gdzie nie ma Polaków? Są prawie 
wszędzie a w niektórych krajach 
gdzie nie ma żywych — są cmentarze 
polskie. Nie dawno umieściliśmy list 
z Theranu o garstce Polaków osia­
dłych w stolicy Iranu i dużym cmen­
tarzu polskim, gdzie znaleźli wieczny 
spoczynek ci, którzy zdołali opuścić 
“nieludzką ziemię” rosyjską, ale 
zmarli u wejścia do wolnego świata. 
Ostatnio w londyńskim “Dzienniku 
Polskim” — Janina Bujnicka pisze o 
zapomnianym cmentarzu w Karaczi, 
dawnej stolicy Pakistanu, który był 
również etapem w drodze z Rosji do 
wolnego świata.

mość, iż najukochańszy ojciec 
dziadek nasz, śp.

Bolesław B.
Gajewski

(mąż śp. Anny i śp. Josephine) 
(ojciec śp. Frank i William) 

Członek Tow. Grupy 865 ZNP, po 
długiej i ciężkiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opatrzo­
ny Sw. Sakramentami, dnia 4-go 
Kwietnia 1977 roku, o godzinie 3:25 
po południu, w podeszłym wieku.

Pokropienie zwłok i pogrzeb od­
będzie się w czwartek, dnia 7-go 
kwietnia, o godzinie 9:30 rano, w 
zakładzie pogrzebowym, pnr. 6250 
N. Milwaukee Ave., a stamtąd na 
cmentarz Wszystkich Świętych 
PNC, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

George i Steve, synowie; Robert 
i Kathlene, wnukowie; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Colonial Funeral Home — Józef 

Wojciechowski.
Telefon: 774-0366.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, 
śp.

Henryk Kozlowski 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 4-go kwietnia 
1977 roku, w podeszłym wieku.

Zamieszkiwał w Lemont, IL.
Zwłoki można odwiedzać dziś, od 

2-ej do 5-ej po poł. i 7-9 wiecz.
Pogrzeb odbędzie się w czwar­

tek, dnia 7-go kwietnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Markiewicz Funeral Home 
pnr. 108 Illinois St., Lemont, Ill., 
do kościoła Sw. Cyryla i Metode­
go. Pokropienie zwłok o godzinie 
10-ej rano, a stamtąd na cmentarz 
parafialny, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Krystyna, żona; Halina (Hen­
ryk) Majewski, córka i zięć; 
Olga (Stefan) Czarnecki i Eva 
(Adolf) Wrobel, wnuczki z męża­
mi; 6 prawnuków; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Markiewicz Funeral Home.
Telefon: 257-6363.

6, 7
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Arie Crown Theatre w McCormick 
Place przeżywał w ubiegłym tygodniu 
istną inwazję miłośników teatru. A 
wszystko to za sprawą słynnego musi­
calu “Jezus Christ Superstar,” który 
został pokazany chicagoskiej publicz­
ności w bardzo trafnym okresie przed 
świętami Wielkanocy.

Początek przedstawienia zaskakuje 
trochę przeciętnego widza, który jest 
przygotowany na konwencjonalny 
spektakl z bogatą scenografią. Tym­
czasem nic z tych rzeczy. “Jezus 
Christ Superstar” odbiega daleko od 
tradycyjnego modelu musicalu. W 
odróżnieniu od tego, co proponował 
nam Broadway od lat 50-tych czy na­
wet 60-tych, widowisko to jest w rów­
nym stopniu oparte na muzyce jak i 
na pantomimie.

Akcja obejmuje ostatnie dni życia 
Chrystusa: od pobytu w Betanii po­
przez triumfalny wjazd do Jerozoli­
my. Ostatnią Wieczerzę, zdradę Juda­
sza, aż po męczeńską śmierć na krzy­
żu. Ta ostatnia scena jest prawdzi­
wym majstersztykiem sztukil teatral­
nej i godnym ukoronowaniem spek­
taklu zarówno na płaszczyźnie ideo­
logicznej jak i czysto wizualnej.

Reżyser, William Daniel Grey, zde­
cydował się na dość oryginalną i cie­
kawą koncepcję przedstawienia. 
Zrezygnował bowiem z wymyślnej 
scenografii, na miejsce której wpro­
wadził prostą, może nieco monumen-

W ostatnich przed prawyborami 
dniach pozostało nam wiele pracy. 
Konieczna jest współpraca i pomoc 
całej zjednoczonej Polonii. Pomóc 
możemy w następujący sposób:

1. Finansowo — czeki należy wysta­
wiać na “Citizens for Pucinski” lub 
“Pucinski for Mayor Committee” i 
wysyłać na adres 6204 N. Milwaukee 
Ave., Chicago, Dl. 60646.

2. Pomoc w propagandzie: Zgłosić 
się do jednej z kwater wyborczych i 
zabrać nalepki na auta, afisze do 
okien, ulotki do rozdania w różnych 
strategicznych punktach naszego 
miasta, przyczepienie tabliczki Pu­
cińskiego na dachu swego auta.

3. Pomoc osobista w jednej z kwa­
ter Pucińskiego, a jest ich 10. Główna 
pnr. 6204 N. Milwaukee Ave.; dalsze 
5098 S. Archer Ave.; 3343 N. Pułaski 
Rd.; 5327 W. Belmont Ave.; 5659 W. 
Addison; 2323 W. Chicago Ave.; 64 
East 47th; 2624 S. Central Park; 2559 
N. Milwaukee Ave.; 3534 W. Montrose 
Ave.

4. Pomoc w pracy precynktowej, 
chodząc od domu do domu, rozdając 
ulotki Pucińskiego. Praca ta musi być 
pod dyrekcją jednej z powyżej wymie­
nionych kwater.

5. Propaganda telefoniczna: Jeżeli 
każdy z nas zadzwoni do swych 10-ciu 
głosujących przyjaciół w sprawie glo­
sowania na Pucińskiego i poprosi ich 
o zrobienie tego samego a one uczynią 
to same itd., to wówczas zbudujemy 
potężną wielotysięczną piramidę gło­
sów dla Pucińskiego.

6. Pomoc w dniu glosowania: Zgło­
sić się już teraz do najbliższego biura 
kwatery wyborczej, ofiarując swój 
czas podczas dnia prawyborów od go­
dziny 6 rano do 6 wieczorem. Pozycje 
te nazwane są “Pole Watchers.” 
Kwatery wyborcze będą musiały wy­
dać specjalne zaświadczenia dla osób, 
które wybiorą tę pracę.

7. Pomoc w dniu prawyborów w do­
wożeniu inwalidów do miejsca głoso­
wania, nazwiska i adresy będzie moż­
na otrzymać w kwaterach wybor­
czych.

8. Przypomnieć osobom wyjeżdża­
jącym z Chicago przed prawyborami 
o zgłoszenie się już teraz po swój ba-. 
lot wyborczy do biura Board od Elec­
tion Commissioners, City Hall, room 
308, baloty wyborcze muszą być do-

EXPERIENCED MASSEUR
Flexible hours. 25 to 30 hrs. per week. 
Excellent salary& fringes.

Contact: 
MARTY KANDER 
675-2200 EXT. 243

Apel Polsko Amerykańskiej 
Ligi Politycznej

CLERK - ORDER DESK
Full time. Pricing, phone or­
ders, dealing with customers, 
billings & etc. Exp. only. Call 
Mr. Juster. 427-7863

JANITOR, maintain i manager. Po­
trzebne małżeństwo do pracy w 30-to 
apartamentowym budynku w East 
Rogers Park. Dobre wynagrodzenie 
plus mieszkanie. Wymagane trochę 
angielskiego. Dzwonić do P. Ireny: 
944-2525 lub 477-6041

LYTTON’S
235 So. State St. — 7th Floor

Full time permanent jobs, must be dependable. Good salary, good 
working conditions. Excellent insurance, discount on merchandise pur­
chases. Retirement plan & profit sharing. Must speak & understand 
English.

FULL TIME SECRETARY NEEDED 
Preferably with bilingual ability, 
Polish-English, and with historical in­
terest, that will tie in with our Museum 
Displays.

POLISH MUSEUM OF AMERICA 
984 N. Milwaukee Ave. Tel. 384-3352

starczone do biura z powrotem 
później, jak 18 kwietnia.
9. Przypomnieć swym znajomym, 
którzy zmienili miejsce zamieszkania 
o konieczności nowego zameldowania 
się w biurze komisarzy wyborczych 
pod wyżej wymienionym adresem — 
to samo dotyczy nowych obywateli, 
którzy będą mieli prawo głosu po raz 
pierwszy.

10. Głosować na Pucińskiego, któ­
rego nazwisko znajduje się na linii 
pierwszej pod numerem 1A.

talną dekorację. Brak ten został cał­
kowicie zrekompensowany poprzez 
doskonalą grę świateł, co w połącze­
niu z mimiką aktorów ułatwiło wi­
dzom przeniesienie się myślami o pra­
wie 2,000 lat wstecz na tereny staro­
żytnej Jerozolimy, gdzie umierał 
Chrystus. Słuchając niewyszukanych 
treściowo pieśni i hymnów (zupełnie 
nie odczuwa się, że jest to muzyka 
młodzieżowa drugiej połowy XX wie- 
wieku!) staramy się znaleźć w nich 
coś więcej, niż wypowiadanie słowa, 
szukamy symboli i ogólnych prawd: 
zmuszamy się do osobistych refleksji.

Przedstawieniu można by zarzucić 
właściwie tylko jedną rzecz. W. D. 
Grey oprócz trudnej pracy reżysera 
podjął się odegrania na scenie tytuło­
wej roli Jezusa. Wypadł w niej dość 
blado, choćby w porównaniu ze świet­
ną kręacją Patricka Jude jako Juda­
sza. W ogóle w ciągu przeważającej 
części programu odnosi się wrażenie, 
ze pierwszoplanową postacią nie jest 
Chrystus lecz Judasz. Reżyser może 
co prawda dokonać własnej inter­
pretacji pierwowzoru ale w rzeczywi­
stości supergwiazda był Syn Boży, a 
nie jego zdrajca.

Widownia przyjęła jednak musical 
entuzjastycznie: po zakończeniu wy­
stępu publiczność wstała z miejsc i 
burzą oklasków oddala hołd wyko­
nawcom. W pełni na to zasłużyli.

DO SKŁADANIA I SORTOWANIA 
CZYSTEJ ODZIEZY 

5 DNI TYGODNIOWO 
DOŚWIADCZENIE NIE WYMAGANE 

MUSZĄ MOWIC PO ANGIELSKU 
WHEELER UNIFORM SERVICE 

4425 N. Elston Ave.

POTRZEBNE OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA 

Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn, do szy- 
cią z fabrycznym doświadczeniem. 
Potrzebne są również kobiety do ręcz­
nego szycia. Praca jest przyjemna, 
ponieważ szyje się lekkie materiały. 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatne 
syięta i urlopy. Transportacja pub­
liczna do drzwi.

MURPHY COMPANY 
6 East Lake St. 332-2575

EDDIE’S 
RESTAURANT 

needs woman cook specializing 
in Polish cooking. $5.75 per 
hour or $200 per week. Call 

235-4300

JANITORIAL
Need men & women for clean­
ing in major airline terminal.

CALL 726-0499 
Between 9 a.m. & 5 p.m.

NA PEŁEN
ICZĘSCCZASU 

włącznie z sobotami potrzebna pomoc 
domowa. Muszą mówić po angielsku 
i posiadać własny transport. Dzwońcie 
do SUSAN JAMES - MINI MAIDS 
774-6161 lub 764-4668

THE SAVOY RESTAURANT 
IS NOW INTERVIEWING FOR 
EXPERIENCED:

• WAITRESSES
• COCKTAIL WAITRESSES
• BUSBOYS

Lunch & Dinner 
CALL FRANCO

124 So. Milwaukee 
Wheeling, Ul.

Bakcyl Szybkości 
i Książęta 

Maidenhead, Anglia (UPI). — Ka­
pitan Mark Phillips, mąż księżniczki 
Anny, został skazany przez municy­
palny sąd w Maidenhead na grzywnę 
w wysokości 51 dolarów. Kapitan 
Phillips przyznał się do prowadzenia 
samochodu z nadmierną szybkością 
po głównej autostradzie.

Zgodnie z raportem policyjnym 
kapitan Mark Phillips prowadził sa­
mochód z szybkością ponad 90 mil 
na godzinę w strefie, gdzie obowią­
zuje maksymalna szybkość 50 mil.

Jego małżonka została w styczniu 
ukarana za podobne naruszenie prze­
pisów. Policja “złapała” ją na prowa­
dzeniu samochodu z szybkością 96 mil 
na godzinę w strefie limitującej szyb­
kość do 70 mil. i

OPERATOR 
MASZYNY 
DO SZYCIA

Wymagane pewne do­
świadczenie, jak rów­
nież trochę angiel­
skiego.
Dzwonić: Mr. Nalepka

247-4494

Zbigniew Banaś

Ze Świata Sztuki MACHINE 
OPERATORS 

2nd & 3rd Shifts
We have a number of openings in our machine shop for qualified 
individuals with at least 2 years experience in any of the following areas:

• BORING
• GRINDING

(ID/OD, CENTERLESS) 
•TURRET LATHE 
•CHUCKERS

Excellent Wages and Benefits

POTRZEBNI 
MĘZCZYZNI 
I KOBIETY

Do pomocy w piekarni od 4 rano — 11 
rano. Stała praca i dobra zapłata oraz 
inne świadczenia.

Zgłoszenia osobiście

CLOVERHILL BAKERY
2016 N. Parkside Ave.

MACHINISTS 
SET-UP LEAD 

Northwest Suburban Manufacturer seeks machinists with well rounded 
job shop experience. Ability to set-up Hardinge Chuckers, Turret Lathe, 
Milling Machine, Drill Press, etc.

Openings on day & nite shifts.
We offer competitive wages, clean modem facilities, full company 
benefits & opportunity for advancement.

Call or come in
SPOTNAILS Inc.

1100 Hicks Rd., Rolling Meadows, Ill.
259-1620

 E.O.E. M/F

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Do pracy jako dozorca — jani­
tor. W katolickiej szkole pow­
szechnej. 6000 zachód — 7000 
północ. Dzwońcie po 4:30 po 
południu.

774-2982

. ff _ Call Mr. Pear*
286-2000, Ext. 396

POWER^TOOLS

OR APPLY
5033 N. Elston Ave., Chicago, Illinois

CTATODOOR
(near junction of Kennedy and Edens Expressways)

An Equal Opportunity Employer M/F

MACHINISTS
Radial Drill Press 

and 
Bench & Floor Assemblers 

Manufacturer of packaging machinery 
requires qualified help. Steady work 
and many company benefits. Please 
call or apply at:

893 Industrial Drive
Elmhurst, Bl.

626-4846

Pomoc Domowa
KOBIETA do opieki nad 2 dzieci oraz 
lekkiej pracy domowej, na przy­
chodne, północna dzielnica. Dzwońcie 
do Mr. Amir: 248-5884 po 5-ej po poł.

Praca Żeńska
OPERATOREK DO 

MASZYN DO SZYCIA
Tylko doświadczone. Dobra początku­
jąca zapłata dla odpowiednich osób. 

Zgłoszenia na adres.
PINO MANUFACTURING 

404 So. Wells

OGOLNA PRACA 
FABRYCZNA 

Rozszerzająca się wytwórnia mebli 
kuchennych “dinette” natychmiast 
przyjmie do pracy robotników do mon­
tażu, pakowaczy, tapicerów, operato­
rów maszyn i spawaczy MIG. Tylko 
dzienna zmiana. Doskonała początko­
wa zaplata i świadczenia firmowe z 
płatnym ubezpieczeniem na życie me­
dycznym, plan emerytalny, 10 płat­
nych świąt i wakacje. Zgłaszać się 
osobiście lub dzwonić pomiędzy 7:30 
rano a 1 po pół.

458-1505
DOUGLAS FURNITURE CORP.

6517 S. Central Ave.

POTRZEBNY 
POMOCNIK 

Znający się na blatach z formaiki 
(formica tops) do instalowania szafek 
kuchennych i w łazienkach. Oraz do­
stawca towaru (deliveryman) Musi 
mówić po angielsku.

Zgłoszenia od 9 rano — 5 po poł. 
IMPERIAL KITCHEN 

AND BATHS 
8210 West 47-ma ulica 

Lyons, Illinois

KUCHEN HELP
Full or part time, days or eves. 
We will train.
627-9888 or 495-0406___ E.O.E.
UWAGA! Poszukuję człowieka od 50- 
60 lat, który nie lubi ciężko pracować, a 

przy tym gotować dla siebie i dla mnie. 
Musi posiadać prawo jazdy. Otrzyma 
całkowite utrzymanie, mieszkanie i 
miesięczną zapłatę. Telefonować 
537-0485. O. Orłowski. Może być rów­
nież kobieta.

DO OGÓLNEJ PRACY 
FABRYCZNEJ 

mogą być emeryci 
BELMONT CABINET CO. 

___3818 W. Belmont Ave.____

POTRZEBA 
PIEKARZA 

do pracy w polskiej piekarni. 
Na noc. Dobra zapłata, ubez­
pieczenie i inne świadczenia.

Zgłosić się do:

KLECZEWSKI 
BAKERY 

5240 W. Fullerton Ave.
Tel. 237-6181

LIVE IN 
HOUSEKEEPER

5 days. Salary plus own 
room, bath, TV. Lovely 
Western suburb.

654-0822
CLEANING WOMAN

Need woman every Tuesday. 
Must speak some English. 
References required. Gold 
Coast area.

Call 822-9266

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIF.I.SKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNĘ • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktom

Mike Dragowicz 588-6535

Praca Męska
WANT.ED EXPERIENCED

Engine Lathe 
Operators & Milling 
Machine Operators 
Overtime, hospital insurance.

Must have own tools.
KOCSIS BROTHERS 

MACHINE CO.
11720 S. Mayfield

■ Alsip, III. 597-8110

Small Food Manufacturer 
In Evanston—Needs

FOOD HANDLERS
8 a.m. to 3:30 p.m. 

Excellent working conditions. Steady. 
GOOD WAGES CALL PAT

869-1280
APPETIZERS AND, INC.

MACHINE SHOP

Turret Lathe Operator, Hand Screw 
Operator, Lathe Hand. Air conditioned 
plant, clean pleasant surroundings.

CALL: 585-3110

TOOL & DIE MAKER
CLASS “A”

Sought by northwest manufacturing 
firm. 10 years experience with pro­
gressive dies maintenance. Excellent 
company benefits.

ACE FASTENER CO.
4100 W. Victoria

583-3838
An Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE/MECHANIC
Call Joe Miller, American 
Linen Supply, 225 W. Chestnut. 
337-4080, 8 a.m. till noon only.

KONSERWATOR 
MAINTENANCE MAN

W średnim wieku, z mechanicznymi 
zdolnościami. Zręczny w posługiwaniu 
się narzędziami, w reperacjach i prze­
budowie maszynerii. Stała praca. 
MUSI ROZUMIEĆ PO ANGIELSKU 

KRISPYKIST
_____ 120 S. Halsted St.________

WAREHOUSE
Full Time

I Permanent position is offered 
as an order filler and stock

i handler.
You must read and write 

I English. Apply in person only. 
See LOU

H 2 O SPECIALTY INC. 
3350 N. Kedzie Ave., Chicago 
MAINTENANCE/MECHANIC 
With Stationary Engineer’s 
License. Call Joe Miller, Amer­
ican Linen Supply, 225 W. 
Chestnut, 3374080, 8 a.m. till 

? noon only._____________

j TYLKO DOŚWIADCZENI
j • Inspektor warsztatowy
I • Do cięcia przyrządów (gear cutter) 
i • Do obsługi obrabiarki (milling)

Najwyższe stawki, darmo ubezpiecze­
nie, darmo udział w zyskach oraz wiele 
innych świadczeń.

MILAN’S MACHINE CO.
1301 S. Laramie 863-2948

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
mówiący po polsku i angielsku z do­
świadczeniem jako sprzedawca do 
sklepu z odzieżą męską. Stała praca. 

Tel. HU 64598

★ Parcele
5 FARMERSKICH AKRÓW 

na rogu, przy asfaltowej szosie. Pieszy 
dystans do szkoły i miasta. Dobra 
inwestycja.

231-1025

★ Interesy
BAKERY

With 6 room apartment above, A-l 
condition. All modern equipment. 
Good potential. Asking $110,000.

Call John B
DeMOON REALTY

625-5950

★ AUTO_______________
1971 CHEVY CAPRI 

automatic, A.C., w bardzo 
dobrej kondycji — $1,750; 1973 
Capri V-6, 4-ro biegowy — 
$1,550.

973-0300

★ Naprawa TV
TELEWIZORY

Kolorowe, Czarne, Białe 
Naprawia 

INŻ. PAPROCKI 
Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZEDNOSC 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.
General Contracting Co. 

4146 W. ARMITAGE 
278-1525

ROBOTY MURARSKIE 
NOWE DACHY 

FUGOWANIE — kominy 
kominki gazowe i na drzewo 

A—I AMERICAN CONSTRUCTION 
1500 W. Cortland 

Tel 276-5255 w ciągu dnia 
949-5895 — wieczorami 

Wieczorem mówimy po polsku.

★ Kanalizacja

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani. 
J. & c. 

SEWERAGE & DRAINAGE 
Teł.: 283-0666

NOWICKI'S SEWERAGE AND 
PLUMBING SERVICE - Zatkane 
zlewy i kanały — wyczyścimy elek­

trycznie. — 384-7191. 

Plastrów anie
TYNKOWANIE ścian i sufitów 
(plastering). Obliczenia darmo. Ro­
bota gwarantowana. Dzwonić 286-6018

Domy
WE FRANKLIN PARKU 2 mieszka­
niowy murowany, 10 pokoi, 2 łazienki, 
pokój gospodarczy w pełnym base- 
mencie. Garaż na 2 auta, dołączone 
patio. $69,000 Dzwonić: 678-6995

* Do Wynajęcia
4% — 5 POKOJOWE mieszkanie, 2-gie 
piętro, piecem ogrzewane, w 21-szym 
bloku na Thomas. 486-6356

DO WYNAJĘCIA inteligentnemu, pa­
nu komfortowo urządzony pokój z pry­
watną łazienką i możliwością gotowa­
nia. $30 tygodniowo. Dzwonić: 235-8891

4 i 6 POKOI na 3-im od frontu. Damen 
i Chicago. Dzwonić od 9 rano do 4:30 
po poł.: 252-7131, po 6-ej: 286-8451

★ Przeprowadzki
JOHN 

MOVING CO.
Polska firma transportowa 
przewozi meble, towary itp.

Tel. 463-8624
Od9-ejdo9-ej

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
' PRZEPROWADZKI TANIO, 
(SOLIDNIE I Z GWARANCJĄ. 

588-5567 oraz 463-8624 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

IWAŃSKI MOVING CENTER 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań i biur. 384-3322

★ MEBLE

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że
W OKRESIE WIOSENNYM " 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialnL$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub
“Hollywood”____________ $ 58
Kanapa i fotele---------------- $139
Kanapa rozkładana do
spania---------------—--------$ 78
Telewizja kolorowa-------$269.00
Materace---------------------- $19.88

■ Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”___________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)_____________ $168
Z 6 sztuk drewniane
komplety do jadalni______ $399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Niemieckie szafkowe
“stereotype players” od — $369
:(kombinacja patefonu-radia
i magnetofonu)
-Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
(Otwarte w poniedziałki, czwartki 
■i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
'śt-ody i soboty do 6 wieczór, w 
'niedziele od 12-ej do 5-ej po poł. 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838
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Wzrost Wypadków Morderstw 
Przy Napadach Rabunkowych

Superintedent Policji Uważa Brak Kary Śmierci, 
Za Powód

WASHINGTON. — Były prez. Gerald Ford odwiedził stolicę 
kraju po raz pierwszy od czasu opuszczenia stanowiska. Na 
zdjęciu, Ford widoczny z prez. Carterem w Białym Domu. (UPI(
——- ■ ■ ' .................- —>■ OIL   >n II I.  

“Egzekucja” Byłego Policjanta 
Przedmiotem Dochodzeń

Systematycznie coraz więcej zacho­
dzi morderstw przy napadach rabun­
kowych — przypuszczalnie dlatego, 
iż przestępcy chcą się pozbyć świad­
ka swej zbrodni.

Superintedent Chic. Policji James 
Rochford, który jest zdecydowanym 
zwolennikiem kary śmierci podkreśla 
wzrost liczby morderstw przy napa­
dach rabunkowych. Podał on, że pod­
czas gdy w 1965 roku jedno mor­
derstwo przypadało na 385 napadów, 
to w roku 1977 morderstwo przypada 
na 87 napadów rabunkowych.

Jest to czynnik, który nie powi­
nien być pominięty przez senat sta­
nowy przy głosowaniu za przywróce­
niem kary śmierci w Illinois, za pe­
wne rodzaje przestępstw jak napad 
rabunkowy z bronią w ręku, zamor­
dowanie policjanta lub świadka roz­
prawy sądowej.

Statystyka morderstw przy napa­
dach rabunkowych zrozumiała jest 
także, dlaczego stan, reprezentant 
Roman Kosiński (D-Chicago), który

Bezpłatne Badanie 
Cukrzycy

Bezpłatne badania ciśnienia krwi i 
cukrzycy odbędą się w poniedziałek, 
25 kwietnia w kolegium Wright, 3400 
North Austin Ave., o 2-ej po południu. 
Badania organizują wspólnie Chicago- 
ski Urząd Zdrowia i Wydz. Zdrowia 
Uczniów Wright, jednego z miejskich 
kolegiów w Chicago. Zamiawiać wizy­
ty do poniedziałku, 18 kwietnia, telefo­
nicznie, 777-7900, Ext. 80, pomiędzy 8 
rano a 9 wieczorem od poniedziałku do 
i piątku, pytając o Bette J. Horn lub 
Annamarie Wnrster.

Wiele osób nie wie, że są chorzy na 
cukrzycę. Symptomy są następujące: 
raptowna utrata wagi, zmęczenie, nad­
mierne pragnienie, zamglony wzrok. 
Badanie jest bezbolesne, ale na trzy 
godziny przed badaniem nie wolno za­
żywać posiłków.

Driver Improvement Shool ogłasza, 
iż zajęcia przygotowawcze do egza­
minu o prawo jazdy rozpoczną się 
w czwartek, dnia 7 kwietnia, o godzi­
nie 7-cj wieczorem. Zajęcia będą 
prowadzone w języku polskim, pod 
adresem 321 N. La Salle Street, 
pokój nr. 19.

Teoretyczny kurs (obejmujący 
swym zakresem naukę kodeksu dro­
gowego stanu Illinois) będzie trwał 
4 tygodnie. Wykłady raz na tydzień, 
w czwartki od 7:30 do 9:30 wieczo­
rem.

Zgodnie z tradycję — kurs ten jest 
przygotowany z myślą o nowoprzy­
byłych z Polski, którzy chcieliby 
uzyskać prawo jazdy, lecz nie mogą 
przystąpić do egzaminu ze względu 
na niedostateczną jeszcze znajomość 
języka angielskiego.

Kurs jest bezpłatny. Aczkolwiek 
me obejmuje on praktycznej nauki 

przedstawił wniosek na karę śmier­
ci i wniosek ten uchwalony został 
119 głosami przeciwko 41 w Izbie 
poselskiej, ma nadzieję, iż senat sta­
nowy jego zabiegów nie zlekceważy. 
Kosiński oświadczył, iż gub. Thomp­
son miał mu przyrzec, że wniosek 
podpisze, w formie, jaka została przez 
Izbę Poselską uchwalona.

Superint. policji Rochford chciałby 
wpierw uchwalenia prawa o kontro­
li broni. Rochford uważa, że prawo 
o broni mogłoby ocalić więcej może 
istnień ludzkich, niż prawo o karze 
śmierci. Jednakże nie wygląda na to, 
by prawo o kontroli broni mogło być 
uchwalone, więc winno się poprzeć 
to, co jest bliższe realizacji — po­
wiedział Rochford.

Rochford zaznaczył, iż kara śmier­
ci będzie mogła posłużyć jako środek 
odstraszający, jeśli społeczeństwo 
zademonstruje swą determinację na 
tego rodzaju karę. Uchwalamy prawa 
— mówił Rochford — a potem nie 
dbamy o to, co te prawa oznacza­
ją

Prawnicy szukają różnych obejść 
i sędziowie nie mają dosyć odwagi 
do utrzymania prawa. Jako społeczeń­
stwo — mówił Rochford — nie dba­
my o to cośmy powiedzieli, kiedy 
nadchodzi czas na wymiar sprawie­
dliwości. Dlatego policja jest zdezo­
rientowana i nie wie czego chce spo­
łeczeństwo. Ludność jest zastraszona 
i czuje się zastraszona.

Rochford powiedział, iż nie wierzy, 
by istniał bezwzględny dowód, iż kara 
śmierci zredukuje zbrodnie, ale jest 
przekonany, iż kara śmierci może 
ocalić i zaoszczędzić wiele istnień 
ludzkich. Kara śmierci będzie mogła 
przywrócić zaufanie ludności i wie­
rzę, że mogłaby one odegrać rolę 
czynnika odstraszającego do popeł­
nienia mordu i dlatego wierzę, w za­
oszczędzenie istnień ludzkich raczej 
a nie specjalnie w egzekucje — zakoń­
czył Rochford.

jazdy za kierownicą, ci, którzy Ukoń­
czą kurs z wynikiem pomyślnym 
otrzymują tzw. ‘Driver’s Permit”. Do­
kument ten zezwala uczącemu się 
prowadzenia pojazdu na jazdę pod 
bezpośrednią opieką i kontrolą dru­
giej osoby w aucie, legitymującej 
się ważnym prawem jazdy.

Instruktorem będzie funkcjona­
riusz z Wydziału Drogowego Depar­
tamentu Policji. Instruktaż będzie 
obejmował także fachowe porady 
odnośnie jazdy w różnych warun­
kach atmosferycznych i tereno­
wych. Chętni mogą zapisać się na 
kurs w czasie pierwszego wykładu 
lub dzwoniąc na numer telefoniczny 
443-6010 w godzinach od 9-ej rano 
do 3-ej po południu od poniedziałku 
do piątku włącznie. Kurs jest zorga­
nizowany w godzinach wieczornych, 
aby umożliwić uczęszczanie osobom 
pracującym.

Policja wszczęła śledztwo w spra­
wie “egzekucji” właściciela restau­
racji i byłego policjanta chicagoskie- 
go, który został śmiertelnie postrze­
lony przed swoim domem przez za­
maskowanego bandytę. Władze zwra­
cają szczególną uwagę na jego intere­
sy finansowe.

Jak podaje Chicago Tribune, od r. 
1976 zanotowano szereg podejrza­
nych pożarów na posiadłości należą­
cej do firmy realnościowej prowadzo­
nej przez ofiarę, Johna Lourgos, lat 
53, zam. pnr. 8501S. Springfield.

Lourgos wysiadał z samochodu w 
niedzielę w nocy kiedy zamaskowany 
mężczyzna oddał pięć strzałów w jego 
kierunku. Bandyta następnie zbiegł 
w samochodzie prowadzonym przez 
drugiego mężczyznę. Dokumenty zdo­
byte przez policję wykazują, że Lour­
gos był właścicielem około 50 budyn­
ków na terenie miasta, łącznie z re­
stauracją pnr. 1971N. Lincoln.

Jak podaje policja, siedem lat te­
mu, Lourgos prowadził restaurację 
pod tym samym adresem wspólnie 
z Markiem Thanasouras, byłym ka­
pitanem policji i komendantem dy­
stryktu Austin, który przyznał się do 
wymuszania łapówek od właścicieli 
tewaem. Budynek został zniszczony 
w pożarze kilka lat temu. Władze 
Twierdzą, że Thanasouras nie jest po­
dejrzany, ale zostanie przesłuchany 
w sprawie interesów hanfdlowych 
zamordowanego.

Lourgos również był właścicielem 
12-piętrowego budynku, w którym 
mieściła się restauracja Lorenzo’s 
Pizza and Gyros, 315 S. Halsted.

Agenci śledczy otrzymali nie po- 
twerdzone doniesienia wskazujące na

Wponiedziałek przedstawiono w 
sądzie dokumenty mające na celu 
udowodnienie, że Winston E. Moore, 
pełniący obowiązki dyrektora wię­
ziennictwa w powiecie Cook, groził, 
że zemści się na każdym kto złoży ob­
ciążające go zeznania w czasie zbliża­
jącej się rozprawy. Moore jest oskar­
żony o złożenie fałszywych zeznań i 
brutalność w obchodzeniu się z więź­
niami.

J. E. Morris, pełniący obowiązki 
superintendent departamentu wię­
ziennictwa, ujawnił, że 11-go marca 
Moore zapowiedział w rozmowie te­
lefonicznej, że zemści się na nim i na 
każdym kto wystąpił przeciwko nie­
mu.

Moore również rzekomo powiedział 
Morrisowi, że niedawne wypadki w 
Washingtonie są niczym w porówna-

Kandydaci Na Aldermana 
11-ej Wardy

Patrick M. Huels złożył petycję no­
minacyjną na aldermana 11-ej war­
dy w poniedziałek, 4 bm. Petycję pod­
pisało 5,300 osób, 5 razy więcej od 
wymaganych 355. 27-letni Huels, se­
kretarz wardy od 7 lat, powiedział 
reporterom, że był zdumiony, gdy 
4-osobowy komitet wykonawczy orga­
nizacji demokratycznej z sen. Ri­
chardem M. Daley na czele zwrócił 
się do niego z propozycją by kan­
dydował na urząd aldermana, piasto­
wany przez urzędującego mayora Bi- 
landica.

Również w poniedziałek złożył pe­
tycję inny kandydat, 44-letni James 
E. Barrett, kierowca ciężarówki, któ­
ry powiedział, że zdecydował się na 
to posunięcie, gdyż jego zdaniem 
“każdy kandydat powinien mieć opo­
nenta”. Wybory aldermana 11-ej war­
dy odbędą się 7-go czerwca, równocze­
śnie z wyborami mayora. W 8 i 18 
wardach wybory aldermanów odbędą 
się w dniu prawyborów mayora, 19 
kwietnia. 

to, że Lourgos prowadził również in­
teresy z syndykatem przestępczym 
na południowej stronie miasta.

Lourgos służył w policji chicago- 
skiej w okresie 1956 do 1964, 
W r. 1961, kiedy prowadził już inte­
resy realnościowe, wziął trzyletni ur­
lop, a w 1964 roku złożył oficjalną re­
zygnację.

W kieszeniach ofiary znaleziono 
$800 w gotówce i dalsze $300 w teczce, 
która znajdowała się w bagażniku. 
Lourgos przypuszczalnie został za­
mordowany kiedy wydostawał teczkę 
z bagażnika. Z pięciu strzałów odda­
nych przez zabójcę, trzy znalazły 
swój cel, śmiertelnie raniąc ofiarę 
w głowę, plecy i lewe ramię.

Ks. C. Osowski 
Proboszczem 

Par. Sw. Kamila
Ks. Charles I. Osowski, wikary par. 

św. Błażeja w Argo, 111. od 1974 roku, 
został mianowany proboszczem par. 
św. Kamila w Chicago. Przed prze­
niesieniem do Argo, ks. Osowski był 
wikarym par. św. Kamila od 1966 do 
1974 roku.

Urodzony w Chicago31 lipca 1921 r., 
ukończył St. Ann School i seminaria 
Archidiecezji. Wyświęcony 3 maja 
1947, obchodził 25-letni jubileusz ka­
płaństwa 7 maja 1972 r. Poprzednio 
ks. Osowski pełnił obowiązki wika­
riusza w par. św. Stanisława w Posen, 
Ill., od 1947 do 1957 r., św. Wojciecha 
(St. Adalbert) od 1957 do 1961 i w par. 
św. Jana Bożego, w Harvet od 1961 
do 1966.

niu do tego co nastąpi tutaj. Najwy­
raźniej miał na myśli wzięcie zakład­
ników przez członków sekty muzuł­
mańskiej w ubiegłym miesiącu w sto­
licy.

Morris powtórzył szczegóły swojej 
rozmowy telefonicznej z Moorem w 
czasie wywiadu z Susan Sherwin, asy­
stentką stanowego prokuratora. Ko­
pia wywiadu została złożona w sądzie 
w poniedziałek przez Sherwin.

Sędzia James M. Bailey w ponie­
działek odrzucił petycję o cofnięcie 
oskarżenia zarzucającego Moore’owi 
złożenie fałszywych zeznań i pobicie 
więźniów.

Adwokat Moore’a, Sam Adam, 
twierdził, że urząd stanowego proku­
ratora postępował wbrew zasadom 
konstytucji w prowadzeniu dochodzeń 
ławy przysięgłych których wynikiem 
było postawienie w stan oskarżenia 
Moore’a, dwóch jego czołowych do­
radców, 6 innych pracowników de­
partamentu więziennictwa i 11 więź­
niów.

Petycja usiłowała dowieść, że obie­
ktywny proces jest niemożliwy z 
powodu nadmiernego i negatywnego 
rozgłosu otaczającego sprawę. Za­
rzuca urzędowi stanowego prokura­
tora i gazecie Sun Times wspólne 
działanie mające na celu przesądze­
nie wyniku rozprawy.

Konferencja Pucińskiego 
Dla Prasy 

Etnicznej Odwołana
Konferencja dla przedstawicieli pra­

sy etnicznej, która miała się odbyć 
w tę sobotę, dnia 9 kwietnia, w 
głównej kwaterze aid. Pucińskiego, 
o godz. 4 po południu, została odwo­
łana.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

HELSINKI. — Prezydent Finlandii Urho Kekkonen (po prawej) 
rozmawia z sowieckim premierem Aleksejem Kosyginem w cza­
sie przyjęcia w Pałacu Prezydenckim. Kosygin przybył do 
Finlandii z pięciodniową wizytą. (UPI)

Teoretyczny Kurs Prawa Jazdy 
w Języku Polskim

Pogróżki Moore’a Pod Adresem 
Świadków w Procesie

Orzeczenie Sędziego 
w Sprawie Walki o Dziecko 

Dr Bejnarowicz i Jego b. Żona Zostaną Zbadani 
Przez Psychiatrę

Rodzice 6-letniego chłopca, zabra­
nego przez matkę do Londynu, a póź­
niej porwanego przez ojca który przy­
wiózł go do Chicago, będą musieli pod­
dać się badaniom psychiatrycznym, 
zgodnie z orzeczeniem sędziego sądu 
okręgowego. Badania zażądał adwo­
kat Margaret Bejnarowicz, matki ma­
łego Wojciecha. Obecnie syn jest pod 
opieką ojca, dr. Zygmunta Bejnaro­
wicz, dentysty z Park Ridge, który 
mieszka ze swymi rodzicami w pół­
nocnej części miasta. Matce zezwolo­
no odwiedzać dziecko każdego ponie­
działku i czwartku, a każda wizyta 
trwa 90 minut. Podczas wizyt strażnik
— zaangażowany przez ojca, urzędu­
je w sąsiednim pokoju.

W 1971 roku Margaret Bejnarowicz 
uzyskała tymczasowe prawo opieki 
nad synkiem, po jej rozwodzie z den­
tystą. Przekroczyła jednak przepisy 
ustanowione przez sąd, wyjeżdżając 
do Londynu, do swych rodziców, z 
dzieckiem. Wówczas sędziowie w Chi­
cago i Londynie przyznali ojcu opiekę 
nad synem.

Bejnarowicz mówi, że wydał około 
$30,000 na odnalezienie syna, zanim 
z pomocą detektywów porwał go na 
ulicy w Londynie i przywiózł do Chi­
cago. Margaret skarży, że w czasie 
porwania Bejnarowicz ją uderzył tak 
mocno, że złamał jej nos, czemu den­
tysta stanowczo zaprzecza, twierdząc
— że nie miałby nawet czasu, gdyż 
musial zabrać dziecko i pobiegł do 
samochodu, by jaknajszybciej odje­
chać. Bejnarowicz skarżył byłą żonę 
o świadome ukrywanie dziecka w 
Londynie, przeprowadzanie się z jed­
nego miejsca na drugie, aby ojciec nie 
mógł Wojciecha odnaleźć. Theodore 
R. Sherwin, adwokat ojca, powiedział

sędziemu, że może wystąpić przeciw 
orzeczeniu.Jest jednak wątpliwe by 
jego klient zgodził się na to.

Sędzia William E. Peterson powie­
dział, że oboje, dr. Bejnarowicz i jego 
żona mają “trudne” charaktery i jego 
zdaniem najlepszym wyjściem jest 
zbadanie obojga przez psychiatrę, 
który nie zna zainteresowanych i wy­
da bezstronne orzeczenie.

Pożar Domu Kandydata 
Na Mayora w Oak Lawn
W poniedziałek spłonął dom kandy­

data na urząd mayora w Oak Lawn, 
dra Thomasa Powell. Pożar uznano 
za podejrzany i wezwano stanowego 
marszałka straży pożarnej do prze­
prowadzenia śledztwa.

Szkody wyrządzone od pożaru do­
mu Powella pnr. 3860 W. 95-ta ulica 
w Evergreen Park oceniane są na po­
nad $100,000. Jest to druga kampania 
dra Powella na urząd mayora w Oak 
Lawn. Pierwszą przegrał w 1973 roku 
do obecnego mayora Freda Dumkę.

$500,000 Kaucji 
Za Zwolnienie 
Oskarżonego

Sędzia sądu kryminalnego R. Eu­
gene Pincham podniósł kaucję za 
tymczasowe zwolnienie Franka De 
Luca z $250,000 do $500,000. Sędzia od­
rzucił także prośbę o odroczenie roz­
prawy De Luca i jego przyjaciółki 
Patricii Columbo. Oboje są oskarżeni 
o wymordowanie 3-ch członków ro­
dziny Columbo. De Luca miał ofiaro­
wać swemu towarzyszowi $10,000 za 
zamordowanie dwóch świadków, któ­
rzy mają zeznawać na rozprawie.

Plan RTA 5-letniej Rozbudowy 
Transportacji Kosztem $1 Biliona

Rejonowa Władza Transportacji 
ogłosiła w poniedziałek projekt rozbu­
dowy transportacji w rejonie 6-ciu po­
wiatów, kosztem 1 biliona dolarów. 
Projekt ten obliczony byłby na okres 
5-letni.

Pokrywa on lata budżetowe na prze­
strzeni od 1978 do 1982 roku, nadto — 
przewiduje wydatkowanie sumy 
$9,4 milionów na instalację nowych 
torów kolejowych i rozszerzenie usług 
autobusowych na przedmieściach.

Rejonowa władza transportacji 
nadmienia jednakże z wielką ostroż­
nością, iż niepewna sytuacja fanan- 
sowa może ograniczyć zdolności RTA 
do wykonania niektórych projektów, 
szczególnie tych, które głoszą o roz­
szerzeniu personelu i o ulepszeniach.

5-letni plan rozbudowy transporta­
cji wymienia niektóre pozycje, jak 
wydatkowanie $4,3 milionów na nowe 
podmiejskie trasy autobusów pod­
miejskich dla rejonów, na których 
obecnie niema masowej transpor­
tacji. Z tych 75-ciu tras, 35 projektuje 
się na rok budżetowy 1978, a 10 dal­
szych tras ma być dodawanych w każ­
dych następnych latach, aż do 1982 
roku.

Plan przeznacza $5,1 milionów na 
nowe rozszerzenie usługi kolei pod­
miejskich, które mają być podwyż­
szone w 15 procentach w okresie 5-ciu 
lat. Projekt przewiduje nadto $691 mi­
lionów w wydatkach ogólnych na 
CTA, łącznie z $328 milionami na wy­

mianę 600 starych wagonów kolejki 
i dalszych $51 milionów na zakup 500 
nowych autobusów.

Plan ujawnia przeznaczenie $88,9 
milionów z ogólnych wydatkowań na 
systemy autobusów podmiejskich i 
$253,8 milionów na system kolei pod­
miejskich.

Plany RTA obejmują także prze­
znaczenie $41 milionów na zainstalo­
wanie 250 mil nowych torów kole­
jowych na przestrzeni 5-ciu lat, któ- 
reby mogły umożliwić jazdę pocią­
gów z szybkością od 40 do 80 mil na 
godzinę.

Zbuntowane Żony
Zbuntowane żony i przyjaciółki ama­

torów gier hazardowych zadenuncjo- 
wały swych “dozgonnych towarzy­
szy”, telefonując w niedzielę do policji 
z wiadomością, że w domu pnr. 3252 
S. Prairie Ave., grają w pokera. Mel­
dując, kobiety narzekały, że ich mę­
żowie wydają na grę pieniądze, cho­
ciaż nie mają za wiele.

Gdy policja przybyła pod wskaza­
nym adresem, mówi patrolowy Don 
Paszkowski, aresztowano 28 męż­
czyzn. Nie byli to jednak, jak zwykle 
w klubach gier hazardowych, ludzie 
młodzi. Przeciętny wiek graczy ... 65 
lat. Kilku zwolniono po wpłaceniu 
kaucji $250, 14 oskarżono o hazard, 
resztę o organizowanie gier hazar­
dowych.

Wniosek Na Zastąpienie Drogich 
Lekarstw Środkami Tańszymi

Stanowy reprezentant William A. 
Marovitz (D-Chicago) oznajmił w nie­
dzielę, iż przedstawił on legislaturze 
wniosek zezwalający aptekarzom na 
sprzedaż zastępczych środków tań­
szych zw. “generic” w miejsce nad­
zwyczaj nieraz drogich lekarstw z 
ustaloną marką fabryczną.

Stosownie do tego wniosku, apte­
karze mogliby sprzedawać lekarstwa 
mające swą nazwę chemiczną w miej­
sce podobnych lekarstw ale bardzo 
drogich, chyba, iż lekarz wydający 
receptę wyraźnie zabroni tej zamia­
ny. W obecnym czasie, zamiana ta­
ka jest zabroniona przez prawo.

Marovitz zaznaczył, iż wywiad wy­
kazał, różnica między lekarstwami 
zastępczymi (generic) a właściwymi 
noszącymi ustaloną nazwę, wynosi 
nieraz 93 procent to jest o tyle zastęp­
cze lekarstwa są tańsze.

Marovitz podkreślił, iż w wielu wy­
padkach ludność nie może sobie po­
zwolić na kupno drogich lekarstw, a 
będzie mogła ona nabywać zastępcze 
lekarstwa, po znacznie tańszych ce­

nach. Marovitz zaznaczył nadto, iż 
jego obecny wniosek różni się od tego, 
jaki wniósł on w 1975 roku by obec­
ne prawo pozwalało lekarzom zabro­
nienia środków zastępczych.

Wniosek Marovitza wzywa również 
stan, departament zdrowia publicz­
nego do ustalenia wykazu lekarstw, 
które nie mogą być zastąpione przez 
t.zw. “generic” i rozesłanie tego wy­
kazu do wszystkich aptekarzy i dro- 
gerzystów w całym stanie.

Marovitz, który oświadczył, iż jego 
wniosek posiada 35 sponsorów, uzy­
skał poparcie również od przedstawi­
cieli Stan. Stowarzyszenia Senior 
Citizens, Krajowego Stow, osób na 
emeryturze i od sklepów firmy Wal­
green, na konfrerencji dla prasy, ja­
ka odbyła się w stan, budynku pnr. 
160 N. La Salle ul.

Marovitz dodał nadto, iż wniosek je­
go, który przedstawiony został w pią­
tek, przypuszczalnie wysunięty zosta­
nie do głosowania w Izbie, na po­
czątku maja.


